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P i  e n a i e r a t a  p r i y j m i t j e  s i ę :  w W arszaw ie , w głównym  kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodow i Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: —  w St. Petersbnrgn, 
w  księgam i A. T. azunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie,

w księgarni J. S. Sołowiewu.
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w y c h o d z i  c o d z i e n n i e , p r ó c z  dni n i e d z i e l n y c h  i ś w i ą t e c z n y c h .

K a l s a d a u  p r a w o s ł a w n i ? .

W sobotę, 6 ( 1 8 ) grudnia, -  Sw. Nikołaja CZUĆ 
W niedzielę, 7 ( 1 9 )  grudnia. —■ św. Amwrosia mad. 
W poniedziałek, 8 (2 0) grudnia, —  św. Patapija pr.

Wschód i zachód Słońca.

Słońce wschodzi o godzinie 8 minut 7 rano.
„ zachodzi o godzinie 3 minut 4 6 wieczór.

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawa.
Stóp 4 cali 4

kalendąrz rzymsko-katolicki

W sobotę, 6 ( 1 8 )  grudnia, —  iw.  Gracjana bisk.
W niedzielę, 7 ( 1 9 )  grudnia —  św. Faustyny wdowy. 
W poniedziałek, 8 ( 8 0 )  grudnia, —  iw. Teofila męcz.

W  dniu jutrzejszym, w sobotę, 6 (18) gru­
dnia, w uroczystość św. Mi ołaja cudotwórcy i 
imienin Ich Cesarskich Wyso )ści jWielkich Ksią­
żąt Mikołaja Aleksandrowicza, Mikołaja Konstan- 
tynowicza i Mikołaja Michałowicza, odprawione bę­
dą nabożeństwa solenne, w warszawskiej katedrze 
prawosławnej o godzinie 11-ej i w kościele kate­
dralnym katolickim św. Jana o godzinie 9 % z rana.

Tegoż dnia odprawione będą nabożeństwa so­
lenne w świątyniach wszystkich wyznań w War­
szawie.

B U L E T Y N
o stanie zdrowia Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej 

Księżny Marji Mikołajówaej.
Dnia 2 (14) grudnia.

Je j C esarska W ysokość W ie lka  Księżna M arja 
M ikołajów na przepędziła dzień spokojnie; ogólny stan 
nieco się polepszył. Je j W ysokość spała znacznie w ię ­
cej niż nocy poprzedniej i raczyła obudzić się o 
dziiaie 11 z rana, czując się silniejszą.

Doktór Mianowski.
D októr Tilner.

2 0 -

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

* Najjaśniejszy Pan, na najpoddańniejsze przedstawienie M i­
nistra Spraw Wewnętrznych o szczególnych pracach niektórych 
oaób pod względem wykonania pierwszego powołania na pod­
stawie nowej ustawy o obowiązku służby wojskowej, N aj miłości - 
wiej raczył, 2 6 listopada r. b., udzielić następujące nagrody: or­
dery: św . S t a n i s ł a w a  1-3 j  k l a s  y—  st. petersburskiemu 
gubernjalnemu marszałkowi szlachty, rzeczywistemu radcy stanu 
hrabiemu SzuWalowowi; św. W ł o d z i m i e r z a  3 - e j  k l a -  
t  y— stałemu członkowi siedleckiego gubernjalnego kompletu do 
spraw włościańskich, radcy stanu Klimence; t e n ż e  o r d e r  
4 -e j  k l a s y :  komisarzowi do spraw włościańskich powiatu Biel­
skiego, radcy stanu Maszkowskiemu, i komisarzowi do spraw 
włościańskich powiatu Kieleckiego, radcy dworu Kołtowskiemu; 
ś w . A n n y  2 - e j  k l a s y :  pełniącemu obowiązki naczelnika
powiatu Garwolińskiego, radcy kolegjalnemu Szulginowi; pod­
pułkownikom, naczelnikom powiatów: Łowickiego—  zaliczonemu 
do kawalerji armji Krasuskiemu, i Płockiego —  zaliczonemu do 
piechoty armji OranowsJciernu; komisarzowi do spraw włościań­
skich powiatu Sandomierskiego, radcy dworu Gluszkowowi; ase­
sorom kolegjalnym: komisarzowi do spraw włościańskich powiatu 
Sokołowskiego Ratmanowowi; naczelnikowi powiatu Turekskie- 
go Sokoliriskiemu, i referentowi kancelarji warszawskiego ober- 
policmajstra Dzierżanowskiemu; naczelnikowi powiatu Słupec­
kiego, radcy honorowemu księciu Szyryńskiemu-Szychmatowowi; 
t e n ż e  o r d e r  8 - e j  k l a s y :  pełniącemu obowiązki naczel­
nika straży ziemskiej powiatu Lubelskiego, zaliczonemu do kawa­
lerji armji, majorowi Molczanowowi; naczelnikowi powiatu Gró­
jeckiego, asesorowi kolegjalnemu Zeglińskiemu; pełniącemu o- 
bowiązki naczelnika powiatu Nowo-Aleksandryjski ego, zaliczone­
mu do kawalerji armji rotmistrzowi von Bockowi; będącemu 
członkiem warszawskiego miejskiego kompletu do obowiązku służ­

by wojskowej, dymisjonowanemu sekretarzowi kolegjalnemu M i­
lewskiemu, i pełniącemu obowiązki naczelnika straży ziemskiej 
powiatu Janowskiego, zaliczonemu «'o piechoty armji poruczniko­

w i  Schelkiilgowi; św , S t a n i s ł a w a  2 - e j  k l a s y :  asesorom 
j  kolegjalnym, naczelnikom powiatów: Kolskiego— von Czudi i
 ̂Ciechanowskiego — Gomolickieinu; t e n ż e  o r d e r  3 - e j  k l a ­
sy : nuczelnikom powiatów: Górno - Kai wary js kiego— asesorowi ko- 
legj dnomu 1 omilinowi i Sejnskiego —  radcy honorowemu Go- 
lachowskiemu; nietnającym rang, będącym członkami w warszaw- 

; skim miejskim komplecie do obowiązku służby wojskowej—  S o - 
kolnickiemu i w takich samych kompletach powiatów: P etro- 
kowskiego— Bo&sowskiemu, R aw .kiego— Rakowskiemu i Ry- 
p ińskiego—  Niuńckiemu.

Najjaśniejszy Pan, na najpoddanniejsze przedstawienie Mi­
nistra Spraw Wewnętrznych o szczególnych pracach niektórycli 
osób pod względem wykonania pierwszego powołania, na mocy 
nowej UStaWy, o obowiązku służby wojskowej Najmiłościwiej ra­
czył, 18 listopada, udzielić m e d a l e  s r e b r n e ,  z n a p i ­
s e m  „ z a  g o r ł i w o ś  ć“, d o n o s z e n i a  n a  s z y i  n a  
w s t ą ż c e  o r d e r u  ś w.  S t a n i s ł a w a :  wójtowi gminy
Bogusławice, Antoniemu Kozłowskiemu i płockiemu kupcowi 
2 -q  gildji Robertowi Blumbergowi.

I * Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w St. Pe­
tersburgu, 26 listopada r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i  z a  
o d z n a c z e n i e  s i ę  w s ł u ż b i e :  warszawski major pla­
cu, zaliczony do piechoty armji podpułkownik Modl —  na 
p u ł k o w n i k a ,  z pozostawieniem na obecnej posadzie i w 

1 piechocie armji; major 9-go sybirskiego pułku grenadjerów imie­
nia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Mikołaja Mi- 
kołajewicza Starszego von B ursi —  na p o d p u ł k o w n i k a ;  
pułków piechot;.: 14-go ołonieckiego— major K ondakow —  na 
p o d p u ł k o w n i k a :  sztabs-kapitan Pticyn — na k a p i t a n a ;
1 6-go schliisselburgskiego— podporucznik Mroczkow —  na p o ­

r u c z n i k a ,  i 2 8-go połockiego— major Dobryszin— na p o d ­
p u ł k o w n i k a ;  podpułkownicy: dowódca 6-ej baterji 3-ej 
brygady artylerji grenadjerów D itm ars i dowódca 6-ej baterji 
7-ej brygady artylerji Napierstkow— obydwaj na p u ł k o w n i ­
k ó w ,  z pozostawieniem na obecnych posadach; p r z e t r a n -  
z l o k o w n n y  z o s t a ł ,  porucznik 5-go kijowskiego pułku 
grenadjerów imienia najjaśniejszego Króla Niderlandzkiego Ko  
zlowski— do zarządu charkowskiego powiatowego naczelnika woj­
skowego, z zaliczeniem do piechoty armji.

Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, 26 listopada, a w a n s o w a n y  z a  o d z n a ­
c z e n i e  s i ę ,  wice-gubernator kaliski, radca stanu Rybników 

i — na r z e c z y w i s t e g o  r a d c ę  s t a n u .
I • , . ' , (

j * Warszawska Izba Skarbowa podaje do wiadomości 
oaób, k tórych to może dotyczyć, że przy załatw ianiu 
spraw  o zm ienienie norm y podatku gruntow ego, bę­
dzie stosowała się do poniższych przepisów , wskaza­
nych przez M inisterstw o Finansów .

1. Jeżeli deklaracjo o zm ianach co do przestrzeni 
lub gatunku gruntów , w sku tku  nowych pom iarów, 
będą podaw ane przez samych w łaścicieli dóbr, z w ła­
snej inicjatywy, to Izba będzie obliczała now y podatek 
gruntow y ty lko  od czasu następnego po deklaracji pół- 
rocza.i*

i

Wyprawa astronomiczna na morze 
południowe.

(Dokończenie *).

„Przez cały listopad w iatr z ryw ał się daleko rza­
dziej, czuć też było zbliżanie się pory letniej w tej 
strefie; lecz pod względem  obserwacij astronom icznych 
nio się nie polepszyło. Po w iatrach bowiem podbie­
gunowych nastały ciepłe w iatry wiejące z pod równi- 
ka, a te sprow adzały nam  w ielkie i ciągłe m gły, zna­
cznie niedogodniejsze dla naszych zam iarów aniżeli 
nawet zm ienna pora, w czasie której trafiała się choć 
czasami kilkogodzinna pogoda.

„W zw ykły czas, z głębi naszego k ra teru  nader 
rzadko widywaliśm y błękit nieba. J a k  w szystkie wy- 
gpy górzyste i sam otne wśród m orskich obszarów, po­
dobnież i szczyty św. P aw ła  Zatrzymują przesuwające 
się obłoki i dopom agają do ich tw orzenia się. Liczne 
źródła  wody gorącej tryskające w okół kotliny, wy­
twarzają nieustanne parow anie; wyziewy wznoszą się 
wzdłuż ścian skalistych, zupełnie ja k b y  z głębi ko tła , 
i przy zetknięciu się z zew nętrznym  wiatrem , zgęszozają 
gię w mgłę. W październiku burze rozpraszały je  
dość często; lecz przy letniej ciszy w yglądało tak, jak 
gdyby k ra te r zam knięty był z wierzchu stale p rzy ­
twierdzoną pokryw ą, zasłaniającą zenit naw et w n a j­

*) Patrz Nr. 2 54 Dzień. Warsz.

piękniejszą pogodę, kiedy o k ilkaset m etrów naokoło 
; wyspy słońce świeciło.

„W szystkie te w arunki były najfatalniejsze dla ob- 
. serwacij zam ierzonych na 9 grudnia. Je d n a  ty lko u- 
spokajala nas nadzieja, obudzona silną w iarą naszych 
rybaków  m alajskich, w dobroczynny wpływ księżyca. 
Zaręczali oni, iż na now iu musi być zawsze kilka 

j chwil jasnej pogody, i na w ielką pociechę moją, zau- 
j ważyłem to szczególne zjawisko w czasie dwóch po- 
(przednich lunacij, a 9 g rudn ia  właśnie w ypadał na: 
i pierwszy dzień po nowiu.

„N a nieszczęście, w miarę ja k  się zbliżyła chwila 
| stanowcza, stan pogody pogorszał się; już 6-go zano­
s i ło  się na coś niedobrego, barom etr zaczął opadać,
| w idnokrąg cały  był zachm urzony. D alej, 7-go, w iatr,
| deszcz i mgła. W  przeddzień przejścia planety, t. j. 
8-go grudnia, barom etr coraz się obniżał, deszcz la ł 
potokami bez przestanku, morze było bardzo wzburzo­
ne, statek rybacki, k tó ry  wczoraj przybił, w przy-! 
stani u trac ił kotwicę i porw any burzą, zn iknął nam  
z oczu; gęsta m gła zaległa całą wyspę i zasłoniła 
nam naw et przeciw ległe ściany krateru . W  ciągu te­
go niefortunnego dnia, nie m ogłetn uchwycić ani jednej 
chwili pogodnej, w której by można było w edług uło4 
żonego naprzód program u odbyć ostatnią ogólną pró­
bę z każdą osobą na przeznaczonem jej miejscu: deszcz 
lał jak  z w iadra i bez żadnej przerw y. Uważaliśmy 
już wszystko za stracone zupełnie i nieodwołalnie; a 
mimo to( ostatnie rozporządzenia wydane zostały swoim

2. Jeżeli zaś środkam i rządow em i będzie w y-^yte  okazał się zadawalniającym ; m ianowicie pierwsze wy-
w jak ich k o lw iek  bądź dobrach że ilość i gatunek g ru n . ! d8t0 np diesiatynie średnio po 6%  czetw ierti, a d ru ­
tów w ykazane były, przy deklaracjach w 1866 roku, ' . u ,, . .
w zmniejszonym kształcie, to Izba na podstawie o k ó l - ! g !e _ P ° 5 Z10’ f hoc,az Plon zboża a szczególniej psze- 
nika M inistra Nr. 7,747, będzie obliczała podatek w i n*cy> w ypadł nieco gorzej niż w roku zeszłym, ponie- 
podwójnym rozm iarze, za cały  czas od 1867 roku do . waż ziarno, z powodu upałów , zeschło i nie zupełnie 
roku w ykrycia istotnej ilości i ga tunku  gruntów . gię rozw inęło. Urodzaj kartofli był zadawalniający;

t  oo się tyczy warzyw i owoców, takow e w skutku su-
B ank Polski podaje niniejszem do powszechnej wiado- i B£y ; upałów  urodziły  się m iernie. K onopie, len, ja re  

mości, u  stosownie do rozporządzeni* JW . Ministra Finansów ■ • • . . . . . .
Z <1. 2 7 lutego ( u  marca) 18 74 r. za & 2 7 80, dopeinionem p8zem<;a 1 z7 t0 ’ proso, upraw iane są w nieznacznej ilo - 
będzie w Banku Polskim w dniu 8 (20) grudnia r. b. o godzi- 80' 1 ty lko  na potrzeby miejscowe.
nie 1 2 -ej z rana w obecności Delugowanych z Warszawskich Izb, i W gubem ji PetrokOWSkiej Urodzaj roku  bieżąoego
Skarbowej, Kontrolującej, oraz Prezesa Banku Polskiego spalę- 1 p rz e d s ta w ia  się  d la  z b o ż a  o z im e g o  ś re d n io  po  4 %  CZ0- 
me wycofanych z obiegu i umorzonych L stów Likwidacyjuycb 1. ,,  . .
i Kuponów od nich w ciągu pierwszego półrocza r. b. na sumę: . tW ie rtl> a d la  Ja r e g °  P °  8  V* °ZCtW iert. Z d ie s ia ty n y , •  
Rb. 1 ,555 ,145  wyraźniej Rs. jeden miljou pięćset piędziesiąt że  w ro k u  z e sz ły m  zb o że  o z im e  w y d a ło  z d ie s ia ty n y  
pięć tysięcy sto czterdzieści pięć. (7 ,7 0 1 ), j 5 lf t , a j a r e  3 !/ 5 c z e tw ie r ti ,  p r z e to  w r o k u  b ie ż ą c y m

— -----  ; urodzaj zboża ozimego je s t gorszy, a ja reg o  lepszy
I niż w roku zeszłym . W  ogóle tegoroczny urodzaj n ie  

W  W arszawskim  sądzie w ojskow o-okręgow ym , ; można uznaw ać za zupełnie zadaw alniający, czego 
przy otw artych drzw iach, będą wprowadzone sprawy: ! przyczyną była późna wiosna, susza z początku lata i

p  ■ , (21) grudnia: ' oiągłe deszcze podczas sprzętu zboża. K artofle, cho-
1) Frzeciw ko podoficerowi 31 aleksopolskieeo pułku  ! • • i i • , ,

piechoty, M ichałow i F te < r« W ,--o sk a rż o n e m v  o s a m o - ' 7 8‘? w znaczneJ lecz z Powod“ <*e-
wolne wydalenie się, sporządzenie sfałszowanego urlo- j 8zczdw “ leg ły  zepsuciu a oprócz tego z powodu spó- 
pu L e^zbiegostw o z pod straży. : źnienia sprzętu, szczególnie w wielkich m ajątkach, i na-

2) Przeciw ko m łodszem u felczerowi w eterynary j­
nemu grodzieńskiego pu łku  huzarów  lejb-gw ardji K uź- 
mie Ponomarewowi, oskarżonem u o zadanie butelką ra ­
ny w głow ę pannie E sterze  T albor.

3) Przeciw ko podoficerowi 1-go bataljonu sape­
rów  Paw łow i Karpowowi, i innym, oskarżonym: p ie r­
wszy o naruszenie szczególnych, a inni trze j—ogólnych 
obowiązków służby w artow ej.

4) Przeciw ko szeregowcowi 2-go bataljonu sape­
rów Bazylem u Baranowowi, oskarżonem u o zg w ałce­
nie 6-o-letniej dziewczyny.

Dnia 11 (23) grudnia:
1) Przeoiw ko pisarzowi 16 ładogskiego pułku  p ie ­

choty, Janow i Kakurinowi, oskarżonem u o słow ne ubli­
żenie naczelnikow i.

2) Przeciw ko szeregowcowi pułtuskiej kom endy 
miejscowej, G rzegorzow i Sidorowowi, oskarżonem u o 
kradzież podczas pożaru.

3) Przeciw ko szeregowcowi 1-go now ogieorgiew - 
skiego bataljonu fortecznego, A leksem u Ponomarewo­
wi, oskarżonem u o pobicie swego feldfebla i inne 
przestępstwa.

\y/AAL W K W N Ę T R Z N V .

WłAlłOfflOŚGl KRAJOWE.

* Ostatecznie wyjaśnione rezultata urodzajów w 
różnych miejscowościach Rosji, dały możność Gońcowi 
Urzędowemu podać następujące wiadomości:

Wgubernji Płockiej urodzaj zboża ozimego i jarego

trybem  i dopiero o dwunastej w nocy skończyliśm y 
przygotow anie dwustu pięćdziesięciu blach daguerrow - 
skich, co powinno być zawsze zrobione dopiero w o- 
3tatniej chwili.

„K iedyśm y się k ładli spać z północy, deszcz lał 
bezustannie, niebo było !ciągle zachm urzone, budynki 
nasze ledwo m ogły się oprzeć gw ałtow ności wichru, 
barom etr opadł jeszcze niżej. W szelka nadzieja s tra ­
cona ju ż  została ze szczętem.

„Pom yślałem  już był so b ie , iż doświadczenie 
m eteorologiczne malajozyków bardzo na ten raz 
okazało się niedostatecznem , gdy nagle około 9-ej nad 
ranem , w iatr z północno-w schodniego raptem  zm ienił 
się na północno-zachodni, i zaraz też stan pogody zna­
cznie się polepszył: deszcz usta ł i rozproszyła się gęsta 
pom roka zasłaniająca niebo; ogrom ne kłęby m gły ri 
chm ur bardzo obniżonych, pędzone silnym powiewem, 
przeb iegały  po naszym zenicie, pozwalając nam chw ila­
mi, i to coraz częściej, ujrzeć błębit nieba. O wschodzie 
słońca b arom etr zaczął się powoli podnosić. Co tchu 
pobiegliśm y do naszych przyrządów  astronom icznych; 
ostatnie ^przygotow ania zostały szybko uskutecznione, 
i o wpół do siódmej, na pół godziny przed pierwszem 
zetknięciem  się dwóch ciał niebieskich, już  każdy znaj­
dow ał się na swojem stanowisku, zupełnie gotów do 
spełnienia sw ojego zadania, naprzód określonego i wy­
próbowanego. K ażdy z nas był przy swojem narzę­
dziu, a jeden , z m ałą lunetą astronom iczną, stał 
aż na szczycie wyspy, inni zaś przy aparatach fo togra­

stania wczesnych mrozów, w sk u tk u  których ziemia 
zm arzła, wiele kartofli pozostało niew ykopanych, z któ­
rego to powodu ten głów ny a rty k u ł żywności klasy 
średniej zdrożał. K apusta urodziła  się w bardzo małej 
ilości, inne zaś warzywa w ogóle są zadaw alniające i 
brak ich nie jest przew idyw any. L en, konopie i inne 
rośliny olejne upraw iane są w gubernji w nieznacznej 
ilości i ty lko do użytku dom owego. W ogóle, pomimo 
nie zupełnie zadow alniającego urodzaju, wyżywienie 
ludności można uznawać za zapewnione, chociaż nale­
ży się spodziewać podwyższenia cen.

Wykaz cen produktów i artykułów żywności 
wm. Płocku, od 16 (28) listopada do 22 listop. (4 grud.) 
1875 roku włócznie. Za czetwert: pszenicy I-g o  gatun­
ku 10 rub. 25 kop., U -g o  gatgnku 9 irub. 96 
kop., żyta l-rgo gatunku 7 rpb. 50 kop., Il-go  
gatunku 7 rub. 3 8 1/* k., jęczm ienia I-g o  gatunku 6 rub. 
27%  k,, I I  gatunku 6 rub. 6%  kop., owsa I-g o  gatun­
ku 4 rub. 92 kop., I i -g o  gatunku 4 rub . 59%  kop. 
rzepaku 12 rub. 71 kop., groohu 12 rub. 71 kop., 
g ry k i 5 rub. 7 4 ‘/j kop., kartofli 1 rub . 97 kop., ka- 
szy jaglanej 21 rub. 50 kop., owsianej 22 rub ., j ę ­
czmiennej 10 rub. 73%  kop., gryczanej gyutyej 15 rub. 
60 kop., drobnej 29 rub, 52 k., mąki pszennej I-g o  ga­
tunku 13 rub. 20 kop., I i-g o  gatunku  10 rub. 80 
kop., żytniej 9 rub . 60 kop., za funt: chjnba pytlpwe- 
go 2 ‘/j kop., razowego 2 kop., mięsa węłowego z o-

ficznych.
„Potrzeba nam było zaznaczyć cztery zetknięcia się 

brzegów obu tarczy. Pierwsze uszło niepostrzeżenie: 
w krótkiej przerwie między dwoma przepływającemi 
chmurami, ujrzałem najpierwszą małą szczerbę na tar­
czy słonecznej, lecz już zbyt znaczną, ażeby można 
było oznaczyć z pewną dokładnością godzinę zetknię- 
cią się.

„Ale w miarę jak Wenus nadchodziła na słońce, 
chmury bywały coraz rzadsze, niebo coraz czyściej­
sze, zarysy występowały jak najwyraźniej.

„W  kwadrans może po pierwszem zetknięciu, kie­
dy połowa planety znajdowała się jeszcze po za obrę­
bem słońca, nagle ukazała mi się tarcza Wenery oko­
lona bladą aureolą, świetlejszą w blizkości słońca 
aniżeli u wierzchołka planety. Niespodziewane to a go­
dne uwagi zjawisko, można zdaje się przypisać częścią 
atmosferze słonecznej, uwidocznionej kontrastem, czę­
ścią zaś atmosferze Wenery. Po burzy niebo tak się 
wyjaśniło, aureola zaś tak zaświeciła, iż nawet na fo­
tografiach naszych można widzieć oznaczenie osobli­
wszego tego fenomenu.

„Drugie zetknięcie się obserwowaliśmy w najle­
pszych jak tylko można warunkaoh, około wpół do 
ósmej. Następnie aż do jedenastej patrzyliśmy się cią­
gle na posuwanie się planety po tarozy słońca, bardzo 
rzadko przysłoniętej chmurą.

„Fotografowanie odbywało sie bez przerwy; w cią­
gu czterech godzin zdjęliśmy przeszło 500 drobnych



pasów krajow ych 8 kop., z nieopasów: I-g o  gatun- j 
ku 7 kop., I i -g o  gatunku 6 kop., cielęciny 6 ll3 kop., 
w ieprzow iny 8 7a k.; baraniny 6 k.; za pud: siana 40 k ., 
•łom y 30 kop.; za wiadro; sp iry tusu  76°/„ T rallesa 
6 rub. 4 7 ‘/ a k .t wódki 46°/0 T ra lle sa  3 rub . 75 kop.

WlADOmOSCl BllEJSCOWE.

* W  dniu jutrzejszym , w sobotę, 6 (18) g rudn ia , o 
godzinie 12-ej w południe, odpraw ione będzie w gm a­
chu ochrony M ikołajew skiej dla dzieci żołnierskich w 
W arszaw ie, nabożeństw o dziękczynne z powodu szczę­
śliwego w dniu pom ienionym  ukończenia dziesięciole­
tn iego okresu istnienia tejże ochrony.

U prasza się niniejszem panów i panie opiekunów, 
opiekunki oraz członków -dobroczyńców  ochrony M i­
kołajew skiej, o zaszczycenie tej uroczystości swoją obe­
cnością.

•  W arszaw ski K om itet D a:n ma zaszczyt podać do 
wiadomości powszechnej, że w przyszłą niedzielę, 7 
(19) b. m., dany będzie w sali K lubu Ruskiego 
bal na r ie c i  cierpiących ngdzg rodzin heicegowian 
i bośniaków. Ze względu na cel dobroczynny, K om i­
tet D am  udaje się do mieszkańców W arszaw y z p roś­
bą o przyczynienie się do powodzenia tego balu.

Biletów na ten bal: dla jednej osoby po 1 rs. 50 
kop., fam ilijnych po 3 rs. i d la jednej scby na gale- 
rję  po 1 rs. 50 kop., dostać możua u szw ajcara K lu ­
bu B uskiego.

;W art»awskie Towarzystwo Dobroczynności.
KOMITET BAZAKOWY.

|N a  mocy zezwolenia G łów nego N aczelnika kraju  
J W . Jen era ł-G u b ern a to ra  H rab iego  K otzebue, w dniu 
6 (j.ć) g rudn ia  b. r., to je s t w sobotę o godzinie 12-ej 
w południe, otw artym  zostanie B azar w salach m aska­
radowych, ja k  to  m iewało m iejsce w latach poprze­
dnich, i trw ać będzie przez cztery dni po sobie idące. 
Bliższe szczegóły ogłoszą afisze i program y, a K om itet 
podając poniżej listę dam , k tóre  rozprzedaży towarów 
podjąć się raczyły. K orzysta z tej sposobności aby 
zwrócić uw agę publiczności na okoliczność: że aczkol­
wiek wszelkie naddatki z wdzięcznością będą p rzy jm o ­
wane, to wszakże nie są celem i nie na nich opiera 
się główny dochód dla biednych z B azaru  osiągnąć się 
mający. Z tej to przyczyny nie je s t bynajm niej uza­
sadnione m niem anie, jakoby  w B azarze trzeba było 
wszystko drożej ja k  na mieście kupow ać. Ceny tow a­
rów są owszem też same co w handlu , a odstąpiony 
przez jpp. kupców procent, stanowi właśnie dochód 
główny. Że zaś to rzeczyw iście ma miejsce, dają 
w tym względzie dostateczną rękojm ję poniżej wy­
szczególnione firmy udział w B azarze biorące. P rzy- 
czem K om itet uprosił pp. kupców, aby na wszelkich 
towarach wyraźnie wypisane były ceny, o ile to tylko 
granic możliwość przechodzić nie będzie. N ie ma p ra­
w ie domu, któryby przed nadchodząoemi Świętami i 
Nowym  R okiem  nie potrzebow ał robić jak ich  zaku­
pów, dla kupującego więc pod względem  m aterjalnym  
wszystko je s t jedno gdziekolw iek przedm iot dany na­
będzie, a kupując go tw Bazarze, otrzym uje w zysku 
przekonanie, że nie wydawszy więcej, przyczynił się 
jednak  do otarcia łzy  niedoli. K om itet p rze to  z w ia­
rą i ufnością odzywa się niniejszem do szanownej pu- 
blicznosoi i o poparcie jego  usiłow ań uprasza.

F i r m  y:
1. a. Sklep własny hrabianki M arji K rasińskiej.

b. d. e. S slep y  z przedm iotam i ofiarowanemi
na dochód warszaw skiego T ow arzy­
stwa D obroczynności.

c. M aszyna do robienia kam aszy i pończoch
i w yroby z takowej, oraz bony na wę­
gle.

2. A . Chodowiecki, m aterjały  piśmienne i galan-
terje.

3 . J a n  D rew s, galanterje.
4. i 6. E dw ard  Loth, kw iaty i rośliny sztuczne do

ozdoby apartam entów  i kapelusze.
5. i 7. Ju ljan  Penkala , różne tow ary.
8. Podgórski, lam py.

odbitek. Lecz gdy się już  zbliżało trzecie zetknięcie 
brzegów, chm ury zaozęły się znów grom adzić, m knąc 
z nadzw yczajną chyżością, rów no ze szczytam i wyspy.

„Mocno byłem  zdziwiony w idokiem  nieba bez chm ur 
przez czas tak d ługi, ja k  n igdy nie bywało; co chwila 
też wyglądałem  zjaw ienia się deszczu i m gły; a w tej 
obawie byłbym  chciał przyśpieszyć ruch planety, zda­
w ało mi się bowiem, iż nazbyt wolno się posuwa. 
Z  niecierpliwością więc oczekiwałem na trzecie zetknię­
cie się brzegów, które miało stanow ić o losie naszych 
obserwacij— i doczekałem  się.

„Poszczęściło się nam bardzo, gdyż o kw adrans na 
dwunastą widzieliśmy je  w rów nie pomyślnych w arun- 
kaoh ja k  drugie. O detchnąłem  sw obodnie, albowiem  
zadanie nasze uw ieńczone zostało powodzeniem! I w sa­
mą porę się kończyło, chm ury bowiem coraz grubsze, 
coraz częściej jedna za d rugą  gonić zaczęły, tak , że 
z trudnością już  przez m gły dostrzegliśm y czw arte ze ­
tknięcie, mniej dla nas ważne niż dwa pierwsze. O  dw u­
nastej jeszcze mi się udało zaznaczyć przejście słońca 
przez południk, dla upew nienia się co do godzin na- 
•zych obserwacij. L ecz już  słońce zaledwo było wi­
dzialne, a za kilka m inut znów deszcz zaczął lać po­
tokami ja k  poprzedniej nocy, m gła się rozpostarła , ba­
rometr zawsze stał nizko, a niebo całe zaciągnęło się 
chmurami. Poniew aż burza nie by ła  się skończyła, 
tylko została w zawieszeniu przez pięć godzin, w cią­
gu których trw ało  zjawisko, więc też potem  przecią­
gnęła się jeszcze przez trzydzieści sześć godzin. D o-

9. Laferm e, cy g ara  i papierosy.
10. St. M alhom m e, herbata.

Skorupski, wino szam pańskie na bony.
11. Ja n  K och, zabaw ki, galanterje, perfum y.
12. G . Sennew ald, książki i nuty.
13. M aurycy Rejchel, ubranie dziecięce i bielizna.
14. B lum enthal, w yroby rękawicznicze i galanterje.
15. W . G orczyeki, kapelusze, stroje,

K . Thies, pudełka i bom bonierki w yrobu k ra ­
jow ego.

16. Union, cygara i papierosy.
17. Jak ó b  P ik , w yroby różne m eehaniczno-opty- 

czne i zabawki.
18. S. M . Rosenbaum , perfum y i galanterje.
19. B. Pochorecki, perfum y i galan terje .
20. W . M estenhauser, m aterjały  piśm ienne i ga­

lanterje.
21. J .  M ieczkowski, fo tografje, bony na takowe, 

ram ki i all _my.
22. H ille i U ittrich , wj oby lniane z fabryki Ż y­

rardów .
23. K iosk— bukiety.
24. C ukiernia Janow skiego .

Lista alfabetyczna D am  podług numerów sklepów na planie 
oznaczonych.

1. a) J W . i W W . H rab ian k a  M arja K rasińska; b) 
M ecenasow a z Ł ubieńsk ich  B rzezińska, M arja  z F ?  won- 
kowskich Puchalska, M arja  z Clausów Taczanowska 
doktorow a; c) M aty lda z Z abłockie1 G rotow ska, J ó ­
zefa z D obieckich K arska; d) H rań ina  A nna C ie- 
chońska, K onsulow a M elanja R aw icz, Panna Zofja K o - 
strzew ska; e) K aro low a z hrabiów  RoUworowskich 
Ł em picka z córką; 2. z hrabiów de L aw al hrabina 
K ossakow ska, H rab in a  H elena M ikorska, K ornelia  S ka­
rżyńska. 3. G enerałow a K ostanda, G enerałow a hra- 
bina R ozw adow ska. 4 i 6. K siężna M arja  Galicyn, 
z K siążąt G alicynów  J u lja  G órska , hrab ina K arolow a 
Ledóchow ska, h rab ina  H ortensja  M ałachow ska, z h ra ­
biów Przezdzieckich hrab ina W alew ska. 5 i 7. sena- 
torow a de Fansbaw e, E m ilja  de Fanshaw e, B aronow a 
Zofja Korff, G enerałow a M anderstern , z hrabiów  K o­
tzebue baronow a P ila r, z baronów Pilarów  S tołypin, 
G enerałow a W łasow . 8. M arja  z Józefowiczów Bauer- 
feind, Zofja z M ałgorzew iczów  H elbich, Jad w ig a  z Sim- 
lerów Spiess. 9. z K leczkow skich L udw ika Bzura, 
A niela K leczkow ska, A niela K ucharzew ska, panna F e ­
licja Leszczyńska. 10. K aro lina z F reundów  Freund , 
Zofja R au  z córką M arją. 11. N atalja  z Rulikow skich 
D obiecka, M arja  z Tabęckich W rotnow ska. 12. P a u ­
lina Jełow ioka z córką M arją , K aro lina hrabina K ra ­
sińska, panna M arja Szlubowska, panna K onstancja Szlu. 
bowska. 13. E m ilja  L esser z córką Leonją, A leksandro­
wa L esser. 14. z Jaw ornick ich  G ertruda  L aska, M arja z 
W ołow skich Zaleska, panna A nna Jaw ornicka, panna J ó ­
zefa Szebeka. 15. M alw ina z Rodzewiezów L uceńska z 
córkam i, B ronisław a z Połujańskich K ozanecka. 16. H e ­
lena Chłapow ska, W iktorjaK rzyw oszew ska, S tefan jaL eo . 
17. M arja z M adalińskich C zaplicka, z Routhiów do­
ktorow a K orzeniow ska, panna L aura  Świeszewska, 
panna Izabella  T urska. 18. Salom ea z P ików  dokto­
row a Szancer, panna E m ilja  P ik . 19. Z baronów Ro- 
senów G órska, P au lina  Kosiewicz, hrab ina M arja  Ł u ­
bieńska z córkam i: M arją  i T eklą. 20. K am illa  z h ra­
biów Zboińskich T urow ska z córkam i: A ntoniną i W i- 
k to rją . 21. H elena z O rgelbrandów  G ab rie l, A nna 
O rgelb rand . 22. M arja  G odlew ska, K alikstow a P o t-  
kańska z córkam i: W ładysław ą i M arją. 23. P au lina  
S tenger z córkam i. 24. B ronisław a K lim ow icz (D o- 
w iakowska), W alerja  N iew iarow ska, M arja N ow akow ­
ska, Zuzanna O strow ska, A leksandra R akiew icz, p an ­
na M arja hzlezyngier.

* W zeszłą niedzielę, 30 listopada (12 g rudn ia), 
dotychczasowi podw ładni rzeczywistego radcy  stanu 
M. P . Siemionowa, byłego dyrek tora  zarządu central­
nego dochodami akcyzncrai w K rólestw ie Polskiem , po 
reform ie * zaś, nastąpionej w 1869 roku, zajm ującego 
stanowisko zarządzającego dochodam i akcyznem i gu- 
bernij warszawskiej i siedleckiej, z powodu otrzym ania 
przez niego nowego przeznaczenia do m. Połtaw y, da­
wali na jego  cześć obiad pożegnalny w K lubie Ruskim. 
N ie  wdając się w szczegółowy rozbiór tego wszystkie-

piero 1-go barom etr poszedł w górę na stałą pogodę,
i mogliśmy jeszcze dokonać niektórych obserwacij dla 
uregulow ania naszych chronom etrów.

„R ybacy  m alajscy dali dowód wielkiego znawstwa 
w m eteorologji, gdy nam zaręczali, iż się koniecznie 
rozjaśni chociaż na chwilę w pierwszym  dniu po no­
wiu. A le szczęście dziwnie nam sprzyjało: przez te
pięć godzin przechodzenia planety przez słońce, nasza 
wyspa znajdow ała się w samem ognisku burzy, a my 
korzystaliśm y z tych kilku godzin ciszy, jak a  panuje 
zw ykle w miejscach położonych w środku orkanu w 
chwili, kiedy barom etr dochodzi do najniższego sto­
pnia.

„Tym czasem  parow iec „La D ives” już poprze­
dniego dnia powrócił był z wyspy Róunion i stał 
na kotw icy o 400 metrów od naszego obserw atorjum . 
K apitan, jego  sztab i służba okrętow a, jedyni świad­
kowie wszystkich naszych przejść, z natężoną uw agą 
śledzili każdą chwilę obserwacji, a gdy się te sk o ń ­
czyły, okręt na najwyższym maszcie wywiesił flagę 
narodow ą, i pięcioma salwami z dział uczcił niespo­
dziewane powodzenie wyprawy francuzkiej do wyspy 
sw. Paw ła.

„Największem  wówczas pr-'m ieniem  mojem było 
w ybrać się bezzwłocznie z po t -otem do F ranc ji, gdzie 
w iedziałem , iż niespokojnie w yglądają wiadomości o 
sku tk u  naszej w ypraw y; ponieważ atoli obserw acje u- 
d a ły  się, przeto koniecznem było ścisłe oznaczenie d łu ­
gości jeograficznej wyspy, a jeszcze w tej mierze nie

. go, co dokonanem  zostało przez p. Siemionowa w cią­
gu dw unastoletniego niemal pobytu jeg o  w gubern jach  ; 
K rólestw a, poprzestaniem y jedynie na wzmiance o tern j  

w rażeniu , jak ie  wywarła na wszystkich urzędników I 
zarządu akeyznego w arszaw sko-siedleckiego chwila roz­
stania się z nim przed jego  wyjazdem na miejsce nowego 
przeznaczenia. N a obiedzie pożegnalnym , oprócz do­
tychczasow ych podw ładnych bezpośrednich p. Siem io­
nowa, znajdowali się baron M. B. S teingel, nowo m ia­
nowany zarządzającym  dochodam i akcyznem i gubernij 
warszaw skiej i siedleckiej, oraz p J .  A . Niedoszywin, 
zarządzający wydziałem ekspedycji do spraw dzania 
przyrządów  akcyznych. O biad nie był ożywiony: na 
tw arzach wszystkich obecnych malował się sm utek, ka­
żdemu z nich boleśnie było rozstaw ać się z zw ierz­
chnikiem ukochanym  i wysoce poważanym. P ie r­
wszy toast za zdrow ie pana Siem ienow a wniósł pan 
M oor, starszy re w iz o r , który wypowiedział przy 
tej sposobności , w imieniu wszystkich urzędników  
zarządu akeyznego, k ilka w yrazów serdecznych, k tó­
rych mysią przew odnią było, iż u rzędn icy  akcyzy wi­
dzieli zawsze w p. Siem ionowie człowieka biorącego 
szczery udział we wszystkich ich radościach i sm u­
tkach, za co dziękując mu serdecznie i życząc wszel­
kich pomyślności na przyszłość, upraszają w chwili 
rozstania o zachowanie dobrej o nich pamięci. Po tym 
toaście nastąpiła rzewna mowa p. Siem ionowa, w której 
dał on poznać swój pogląd na swoich byłych podw ład­
nych— pogląd bardzo dla nich pochlebny, i upraszał 
ich, ażeby uważali go zawsze za należącego do grona 
urzędników  akcyznych w arszaw sko-siedleckich. N a tę 
mowę, starszy rew izor A. D. Lebiediew  o Ipowiedział 
w im ieniu wszystkich swoich kolegów, że dla życze­
nia w ynurzonego przez p. Siem ionowa, ażeby uważa­
no go zawsze za należącego do ich grona, okazali oni 
zupełne spółczucie, które znalazło swój wyraz w tem, 
iż polecili mu upraszać p. Siemionowa o pozwolenie 
na ustanow ienie przy pierwszem gimnazjum, męzkiem 
w W arszaw ie stypendjum  jego  imienia, na k tóry  to 

1 cel złożona została z podpisów dobrow olnych suma 
1,200 rs.; procenta od tej sum y mają być łożone na 
koszta utrzym ania w gim nazjum  pomienionem syna je ­
dnego z urzędników  zarządu akeyznego w arszaw sko- 
siedleckiego, odznaczającego się dobrem  sprawowaniem  
się i postępam i w nauee, pozostaw iając w ybór takiego 
stypendysty p. Siemionowowi, lub osobie, k tórą  on u - 
poważni do tego, ażeby w ten sposób uwiecznić jego 
imię wśród urzędników  tego zarządu. P . Siemio­
nów, przyjąw szy propozycję ustanow ienia stypendjum , 
wniósł toast za zdrow ie barona Steingela, przyczem 
powiedział: „Cieszę się, że do grona waszego wszedł, 
ja k o  zw ierzchnik, baron Steingel; spodziewam się, że 
pom iędzy nim a wami ustali się teD sam stosunek, jak i 
is tn ia ł pomiędzy m ną a wami, albowiem p. S teingel 
znany mi jest oddaw na jak o  człow iek spraw iedliw y, i 
— w oczy powiedzieć to m ogę—człow iek rzadkich p rzy ­
miotów serca“ . W yrazy  te w yw arły wrażenie bardzo 
miłe: serdeczność, uczciwość, sprawiedliwość — są to 
przym ioty w skazujące zawczasu stosunek podw ładnych 
do zw ierzchnika. ( P rzy  takich przym iotach, stosunki 
pomiędzy urzędnikam i zarządu akeyznego warszawsko- 
siedleckiego nie m ogą nie być jak  najlepszem i.

Po skończonym  obiedzie, nastała ciężka chwila roz­
stania. Tzi ba było pożegnać się z dotychczasowym 
zw ierzchnikiem — na wszystkich tw arzach m alował się 
sm utek, u iek tórzy  zaś mieli łzy w oczach. W szyscy 
pożegnali p. Siem ionow a tak , ja k  żegnają się chyba 
blizcy przyjaciele-krew ni, rozstając się na długo, mo­
że na zawsze.

* W  ciągu upłynionego tygodnia od 26 listopada 
8 grudnia do dnia 2 (14) grudnia w łącznie, biedni tu ­
tejsi mieszkańcy otrzym ali bezpłatnie drzewo w uczą- 
stkach policyjnych, a mianowicie: 269 rodzin po jednej 
porcji, wynoszącej od i do 3 szczap, 25— po dwie po r­
cje, 19— po trzy , 18— po cztery, 1 6 — po pięć, 2 — po 
sześć i 8— po siedm, razem 357 rodzin otrzym ało w 
ogóle 596 poroij drzew a, stanowiących 8 sążni 30 
szczap, za k tóre zapłacono rs. 46 kop. 38; na u trzy ­
manie w wyż wspomnionym czasie pokoi do ogrzew a­
nia się wydatkow ano rs. 6 kop. 85, a zatem wydatek 
ogólny wynosi rs. 53 kop. 23. Poniew aż na ten cel

osiągnęliśmy byli rezultatów  zadowalniająeyeh. C ho­
ciaż się rozpoczęła by ła  pora gęstej m gły, wszelako 
postanowiłem  zabawić tu jeszcze miesiąc, w nadziei, iż 
mi się uda porobić nowe spostrzeżenia na księżycu.

„N aturalistów  moich w ypraw iłem  na cały  grudzień 
dla zbadani-- wyspy A m sterdam u. Leczgi na niej gę­
ste m gły zm usiły ich do przesiadyw ania wielu dni 
z rzędu w grocie, k tó rą  sobie na mieszkanie obrali. M i­
mo to, wycieczka ich n ie  była bezowocną, przyw ieźli 
bowiem z wyspy A m sterdam  nadzwyczaj zajm ujące o- 
kazy i opisy. Ponieważ zaś środek tej wyspy, z po­
wodu trudnego przyst ępu, nie był jeszcze zwiedzany 
przez żadną w yprawę naukow ą, można zatem  pow ie­
dzieć, że odbyli podróż dla odkrycia ziem nieznanych.

„M oje zaś obserw acje na wyspie św. Paw ła  po ko­
niec grudnia  niezbyt w ielkie przyniosły mi owoce; a 
że styczeń nic lepszego nie obiecyw ał, pom yślałem  o 
powrocie.

„N a końcu naszego tu  pobytu wznieśliśmy ze zło­
mów skał piękną piram idę, 9 metrów wysoką i 24 me­
try  obwodu mającą, z kam ieniem  rytym  na pamiątkę 
spostrzeżeń naukowych w ypraw y francuzkiej. Potem  
przenieśliśmy się na nasz okrę t i w dniu 5 stycznia 
roku 1875 pożegnaliśmy ostatecznie wyspę św. P aw ła.

„R zecz dziwnal W  chwili opuszczania tej bezlu­
dnej wyspy z powrotem  na łono cyw ilizacji, w chwili 
rozstania się z przyrodą dziką i groźną, gdyśm y się 
wydobyć mieli z pośrodka ciągłej m gły i burz celem 
zbliżenia się ku lepiej uposażonym ziemiom i milszym

po dzień 26 listopada (8 grudn ia) było w rozporządze­
niu ober-policm ajstra m iaRa W arszaw y z ofiar pienię­
żnych rs. 322 kop. 84*/2, w płynęło zaś w ciągu ty g o ­
dnia na w ym ieniony cel od pp. G oldsztauda rs. 100 i 
M arkusa Levi rs. 3, razem  rs. 103, po potrąceniu  za­
tem wyżej rzeczonego w ydatku, pozostaje na dalsze 
rozchody— rs, 372 kop. 61 P rócz tego, część zło­
żonych na ręce ober-policm ajstrow i, przez dobroczyn­
ne osoby, a m ianow icie: p. O lgę K ossecką 2 funty 
herbaty  i 15 funtów cukru , N. A. W .— 2 */2 funta h er­
baty i 30 funtów enkru i O. M. B .— 4 ‘/ a funta her­
baty i 45 funtów  cukru, rozesłano po uoząstkaeh po­
licyjnych, dla rozdaw ania w czasie mrozów przecho* 
dzących 10 stopni, osobom które w lokalach do ogrze­
wania sią przy tu łek  znalazły, po szklance gorącej h e r­
baty z cukrem .

W  upłynionym  tygodniu w pokojach w spom uionych 
przebyw ało 963 osób, z nich nocowało 892.

* W  dniu wczorajszym, w dalszym ciągu ciągnie­
nia 5-ej klasy 125-ej L o terji K lasycznej, z odciągnię­
tych 700 N um erów , znaczniejsze wygrane padły na N u- 
m era następujące: N r. 3,491 w ygrał 8,000 rs., N ra: 
9,677, 11,323 i 17,995 po rs. 2,500; N-ra.- 362, 
13,358, 15,641 i 23,110 po rs. 1,000, |N -ra : 1,389, 
5,177, 10,971, 15,034 i 18,605 po rs. 500, a N-ra: 
5,672, 11,596, 13,931 i 17,494 po rs. 200.

* Tydzień giełdowy. U sposobienie giełd zagranicznych
nie uległo w ubiegłym  tygodniu  zmianie, a k ierunek zwyżkowy 

dysyć trw ale się trzym a. Je ż e li zadamy sobie zapytanie, na 

jak ich  właściwie podstaw ach opiera się optymizm  g iełdow rikó* 

optymizm  niedawno poprzedzony wprost p r'cciw nem i p r z e k o p • .a- 

mi, to istotnie niełatw o udzielić zadawalm ającą odpowiedz. Snadć 

wypadki polityczne, a szczególnie kw estja  wschodnia, zwolna 

wchodząca na to r pacyfikacyjny, blizkie je j rozwiązanie, zape­

w nienia pokojowe wszystkich główniejszych m ocarstw , uspakaja­

jąca  się sprawa kanału suezkiego, wreszcie powodzenie zwyżko- 

wców przy ostatniej końcomiesięcznej likwidacji, jedynie  mogą 

nam  wytłomaczyó niekoniecznie usprawiedliw ione zjawisko zwyż­
kowe.

W  Berlinie giełda więcej niż kiedykolwiek była pod wply. 

wem licznych flu k tu ac ij, wywołanych już to okolicznościami ze- 

wnętrznem i, ju ż  czysto m iejscowemi. N iekorzystne spraw iła w ra­
żenie dyskusja sejm u rzeszy niem ieckiej w przedm iocie petycij 

celnych. W iadomo że bardzo znaczna liczba przemysłowców, 

towarzystw przemysłowych, izb i innych korporacij handlowych 

dom agała się przywrócenia cła wchodowego na żelazo i stal, 

cła, m ającego być zniesionem  z dniem 1 stycznia 1 87 7 r. P ro- 

szący przytaczają, ja k o  główny motyw, obecne położenie p rze­

m ysłu niem ieckiego, znajdującego się w nader utrudnionych wa­

runkach  i nie mogącego znieść w żaden sposób współzawodni­

ctw a zagranicznego. Sejm jed n ak , m ając na oku politykę c e l­

ną całego państw a, n ie zaś spraw y pryw atne pewnego kółka in ­

teresowanych, przeszedł nad tem i petycjam i do porządku dzien­

nego, U chwała ta  ma, według słów interesow anych, wieik wy­

rządzić szkodę całem u przem ysłowi niem ieckiem u, ’w za

czem i obecnie panujące przesilenie nie tak  prędko ustąpi m iej­

sca norm alnym  stosunkom. Z drugiej strony zapewniają, że te ­

raźniejsza sy tuacja je s t  ty lko  przejściow ą i że zatem  przem ysł 

kwitnący przed k ilku  laty  może pozostawać przez pewien czas 

w mniej korzystnych w aruukach. W ogóle jednak  nie łatwo 

sobie wyrobić własne zdanie o rzeczyw istym  stanie rzeczy, gdyż 

jed n a  strona  m aluje wszystko w najciem niejszych barw aoh, d ru ­

ga zaś widzi to samo w bardzo różowym św ietle. Faktem  wsza­

kże je s t,  iż przem ysł niem iecki nie je s t  jeszcze na tym stopniu, 

ażeby mógł skutecznie współzawodniczyć z zagranicą.

N a giełdzie wiedeńskiej dobrze się wiodło w ubiegłym  pe- 

rjodzie sprawozdawczym. B ąd i co bądź przyjaźniejsze usposo­

bienie zdołało się utrzym ać, a jakkolw iek  obroty nie dochodzą 

jeszcze do znaczniejszych rozm iarów , nie m niej jed n ak  giełda 

coraz bardziej się ożywia. O piera się ona naturaln ie  na swych 

koleżankach w Berlinie, Paryżu i Londynie, atoli sam fak t p rze­

budzenia się z dotychczasow ej apatji i chęć operacyjna je s t  ju ż  

dodatniem  i obiecującem  zjawiskiem . W szystko to jednak  nie 

pozwala stanowczo stw ierdzić, że popraw a ju ż  nastąpiła; zależy 
to tylko bowiem od publiczności, a raczej od zakupów przez 

n ą na  giełdzie uskutecznianych Tymczasem  udział publiczno­

ści nie ujaw nił się, być może że powoli dawniejsze zaufanie 
wróci.

N ie  omyliliśmy się, konstatując p rzed  tygodniem ; ną  zasa-

klim atom ,— w chwili tej, mówię, każdy z nas mimo­
wolnie tęsknem rzucił okiem na te ponure skały: było 
to coś nakształt uczucia sm utku i żalu, jakiego się do­
znaje, ściskając po raz ostatni dłoń przyjaciela, z k tó­
rym się już  więcej widzieć nie będziemy. N a tym wul­
kanie zaledwo wygasłym, tyle żywych a sprzecznych 
miotało nam i wzruszeń, w tak  słodkiej na nim ży­
liśmy harm onji, że właśnie to nas do niego przyw ią­
zało. N ależy przytem  zauważyć, iż ma w sobie jak iś 
tajem niczy urok, żywot podobny do Robinsonow ego, 
k tóry  powraca człowieka do stanu natu ry

„A le to w rażenie rozproszyło się rychło , jak  tylko 
znikł nam z oczów profil wysepki, k tó ra  się wnet 
sk ry ła  w swoję w iekuistą powłokę, z m gły i burz zło- 
żoną. W zrok w ysłaliśm y naprzód daleko, w yprzedza­
jąc  zbyt powolny dla naszyoh pragnień bieg parostat­
ku, w ypatrując w dali jasny obraz ziemi rodzinnej.

„Żegluga z pow rotem  odbyw ała się szybko. Z po­
czątkiem  m arca wróciliśmy do F ranoyi, uszczęśliwieni 
wywiązaniem się z otrzym anego zlecenia, k tóre podję­
liśmy się w ykonać w uczuciu obowiązku, ale z tak 
m ałą nadzieją powodzenia, iż w chwili, gdy  zjawisko 
już  dochodziło swego kresu, pytaliśmy sami siebie, czy­
śmy igraszką snu zwodniczego, albo li też cudem rze­
czywistość oglądam y?’’



dzie gołych cyfr k u rs c  :b korzystne usposobienie g id d y  pa- B. H . w Łodzi 2 4 4 __ 2 4 0 .

ryzkiej. W szakże nie m ając przed sobą więcej szczegółowych | Z innych wartości, podaw ane listy zastawue rusk ie  m iały na-

spraw ozdań o likw idacji k o ń c o tu - ię c z n e j, mogliśmy tylko kom - , bywców po kursie  1 0 4 .7 5  — 1 0 4 . Pożyczki premiowe, trak to -

binować, że p rzeb ieg  je j będzie uosyć g ładk i. O trzym ane przez j wane w m ałych p a rtjach , w I  emisji podniosły się w żądanym

nas bliższe w tej m ierze wiadomości potw ierdzają nasze przypu- ; kuisie  na 2 2 6 , I I  em isja w zaofiarow aniu pozostała na 216
szczenią, dodając jednocześnie k ilka  dotyczących inform acij. D o­

w iadujem y się z nich, że jakkolw iek nie obyło się hez k ilku 

mniej znacznych niew ypłacalności, to jed n a k  sta rano  się zatrzeć 

wszelkie niepokojące ślady i szczęśliwie zapobieżono silniejsze­

mu w strząnieniu . Poniew aż horyzont poKtyczny także nie był 

zachm urzony, zwyżkowcy więc pod dowództwem Pereira  swobo­

dnie i zręcznie operowali. Zwracali oni baczną uwagę na a k ­

cje suezkie, o k tórych raptow nym  podskoku już  donosiliśmy. 

Atoli spadły one na  giełdzie czwartkowej o 30  franków  z p rzy ­

czyn w teleg ram ie  niewyłuszczonych. Z innych wartości, turk i, 

•g ipcjany  i peruw iany po wyższych były obracane kursach. U spo­

sobienie na końcu zeszłego tygodnia bardzo m usiało się zmie­

nić; bo  obniżka kursów dotyczy wszy; ich papierów , nie oszczę­

dzając naw et re n t francuzkich. O sta ' ich notowanie: za trzy ­

procentow ą 6 6 .3 0  za pięcioprocentow ą 1 0 3 .9 0 .

T aż sam a likw idacja końcom iesięczna przysporzyła niem ało 

kłopotu g ield r londyńskiej.

W  ciągu atoli tygodnia , wszystkie pap iery  obniżane przez 
kontrm iuę, nie tylko wróciły do dawnego poziomu kursowego, 

lecz zyskały jeszcze k ilka procent. L ikw idacja pociągnęła też za 

sobą k ilka  upadłości, dziesiątkując szeregi besierów. O broty by­

ły  bardzo znaczne; dosięgały one w jednym  dniu 6 2 miljonów 

Ł. według autentycznych wykazów C learinghouse. N a polu soli­

dnych wartości zagranicznych austrjack ie  efekty  korzystnie się 

■wyróżniają, szczególnie pożyczki w ęgierskie były w wielkim po­

pycie.
T a rg  pieniężny na główniejszych placach europejskich nic 

p rzedstaw ia  się wszędzie w jednakow em  świetle. W Berlinie 

szczególnie, w ystępująca na początku tygodnia obfitość gotów ki, 

nie długo trw ała; począwszy bowiem od dnia środowego, pieniądz 

skąpiej był podawanym, pomimo licznych żydań. Podwyższające 

się stopniowo dyskonto p ryw atne, u jem nie  oddziaływało na bieg  

operacij giełdowych. P ierw szorzędne weksle eskontowane po 3 >/b, 
płaciły  później 4 °/0 , a według ostatnich wiadomości eskontowano 

n a w e t pryw atnie po 4 % % .  N ie ulega wątpliwości, że koniec 

roku zawsze odznacza się wielkiemi zapotrzebow aniam i, m iano­

wicie banki, pragnąc wykazać ja k  największy zapas gotówki, są 

bardzo powściągliwe w iuteresach eskoutowych. Dalsza podwyż­

ka pryw atnej stopy je s t  zatem  konieczną; czy ban k  pruski do 

tego  się zastosuje, nie je s t  jezzeze pew nem , tem bardziej te  osta­

tn i wykaz je s t  pomyślnym. Portfe l doznał ubytku 1 0 ,8 1 9 ,0 0 0  

M ,  lom bard  zmniejszył się o 2 2 7 ,0 0 0 , w ślad za czem obieg not 

zredukowany został o 1 1 ,8 8 3 ,0 0 0  M.

W ykaz banku angielskiego również odznacza się zm ianam i, 

świadczącemi o sw obodnem  położeniu tam ecznego rynku mone­

tarnego . Przypływ  złota z prow incji był bardzo znaczny, gdyż 

zapas m etaliczny pomimo silnego wywozu niem ieck. zmniejszył 

się tylko o 2 8 3 ,2 5 2  Ł. Portfe l zmniejszy łsię  o 1 m iljon Ł., a 

otrzym ane z tego ty tu łu  sumy um ożebniły bankowi spłatę depo­

zytów prywatnych na 1 ,6 5 8 ,3 8 4  Ł . (depozyta rządowe zwiększo­

ne zostały); nad to  nie osłabiając rezerwy, ograniczyła się je sz ­

cze cyrkulacja not o 3 8 2 ,4 7 5  Ł. Dalsze przypływ y złota z Au- 
stra lji są oczekiwane.

N ajlepiej jednak przedstaw ia się wykaz banku francuzkiego. 

Zapas m etaliczny zasilony 23 7 ą  m iljonam i franków, należność 

rządowa zwiększyła się o %  m iljona, wkłady pryw atne p o d n io ­

sły się także o 10 %  m iljonów. Pomimo to portfe l zm niejszył 

się o 2 8 Yj miljona. Tym  sposobem  do banku wpłynęło w p ie r­

wszym tygodniu grudniowym  około 60 miljonów.

W  końcu zastanowim y się nad wykazem banku narodowego 

w W iedniu. O bieg  not zm niejszył się o 1 0 ,4 9 1 ,6 0 0  fl., n ie­

m niej z portfelu ubył® fi. 1 1 ,6 4 8 ,9 5 4 , a lombard zredukował się 

o 3 1 ,600  fl. W  obec tak  korzystnej sytuacji nasuwa się zapy­

tan ie : d la  czego bank narodowy nie obniża swojej stopy? Może : 

on liczy na żądania końcoroczne; może stosunki na placu w iedeń 

skim  nie dozwalają na nizkie eskonto? N a te  wszystkie pytania 

korespondenci, nasi przynajm niej, przeczącą udzielają odpo­

wiedź.

N a polu papierów  przem ysłowych panuje n ieprzerw ana cisza.

(Gaz. Handl.)
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Z INNYCH GDBERNIJ.
* W powiecie Królewieckim w gubernji Czernihow-

Skiej, na prawym brzegu rzeki Desny, według Gońca 
Urząd., leży mnóstwo wsi, mieszkańcy których, obok 
rolnictwa, zajmują się dobywaniem z wybrzeża kredy, 
co odbywa się za pomocą najprostszych narzędzi—ło­
paty, siekiery i taczek, po większej części w czasie 
wolnym od rolnictwa. Dla przesuszania, kredę, skła­
dają w kupy, w których pozostaje do zimy. W zimie 
mieszkańcy wsi sąsiednich przyjeżdżają tam i zabiera­
ją tysiące pudów kredy, płacąc po 2 kopiejki za pud. 
Większa część kredy dobywanej w powiecie Królewie­
ckim, rozwożona była w stanie surowym; ale obecnie 
założone zostały piece, w których z kredy wypalają 
wapno.

W góraoh gdzie dobywają kredę, znajdują się wiel­
kie jaskinie. We wsi Razlotach, której mieszkańcy 
niedawno zaczęli dobywać kredę, odkryty został 
korytarz długości 5 sążni: w końcu takowego znaj­
duje się znacznej wielkości pokój, którego ściany 
i podłoga są z kredy, a sufit z czerwonego piasku 
zmięszanego z gliną. W pokoju znajdują się niewiel­
kie zagłębieuie napełnione wodą i nieznaczne stala­
ktyty na suficie.

* Nekrolog. Dnia 29 listopada, o godzinie 4-ej z ra­
na, umarł po długiej chorobie, dowodzący wojskami 
charkowskiego okręgu wojskowego, jenerał-adjutant 
sztabu jeneralnego, jenerał piechoty A. P. KafCOW 1-y.

T E L E G R A M Y
D Z IE N N IK A  W A R SZ A W SK IE G O .

B u d a - P e s z t ,  16 grudnia- Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby niższej, deputowany Simonyi zainterpelował, 
czy istnieje zamiar okupacji m ilitarnej prowincij po­
w stańczych tureckich, i kiedy Austro-Wggry zam ierzają 
to  uskutecznić, oraz które mianowicie m ocarstw a po­
wzięły ta k ą  decyzję i w jak im  celu  ma to  nastąpić.

wiadomości

U sposobienie g iełdy  warszawskiej w ubiegłym  tygodniu  na­

cechowane było wybitną dążnością ku  obniżaniu kursów  weksli 

zagranicznych. Rozpocząwszy w tym  k ierunku działalność swo­

j ą ,  nie zdołała ona jednakże w przebiegu tranzakcji silnej p ie r­

wotnej tendencji rozwinąć, albowiem o ile takow a popartu była 

z jed n e j strony pom yślniejszem i wiadomościami o stosunku we­

kslowym w P e te rsb u rg u , o ty le z drugiej fluktuacje naszej wa­

luty w B erlin ie ważną były przeszkodą. W  dniu piątkowym 

nieco większa popraw a dotknęła kursa  weksli berlińskich  i lo n ­

dyńskich, chociaż zapotrzebow ania takowych wystnpiły  w obszer­

niejszym  rozm iarze. Postęp  ten  zniżkowy by ł tylko krótkotrw a­

l i  gdyż nazaju trz  w sku tek  braku  remes, kursy  znowu się pod­

niosły i wróciły do pierw otnego poziomu z m ałem i zm ianam i, 

ja k  to w ykazuje następujące zestawienie ki .sów:

d . 6 grudnia d. 11 grudnia

Berlin długi 1 1 2 ,2 0 11 ’ ,90 112 ,20 11 1,90
„ ^ k r ó t k i  1 12 ,05 1 1 1 ,7 5 1 1 2 ,2 0 1 1 1,9 0

Londyn długi 7,5 5 — 7,56 7,54

,  k ró tk i 7,5 6 — 7,57 —
Paryż długi 90 ,7 5 — 9 0,97 l /2 9 0,6 7 7.

,  k ró tk i 9 0 ,90 — 91 ,0 5 —

W iedeń d ług i 9 9 ,3 0 — 9 9 ,3 0 —

„ k ró tk i 100 ,0  5 99 ,6 0 1 0 0 ,2 0 —

R uch wekslowy z początku słaby, wzmocnił się dopiero w 

piątek , kiedy główna tu te jsza  instytucja bankowa większe partje  

weksli berlińskich  kupowała; — mimo to  ogół obrotów wykazuje 
ty lko  cyfrę m niej jak  średnich. Berlin i Londyn w różnych te r ­

minach głów nie były traktow ane; z . innych dewiz W iedeń k ró t­
k i był poszukiwany i drożej płacony. P e tersb u rg  3 miesięczny 

ja k  i krótkoteim inow y pozostały przy zwyczajnem  swern noto- 
waniu, bez obrotów  godnych zaznaczenia.

W  zakresie tutejszych papierów  publicznych, sytuacja nie 
zm ieniła się; rozm iar interesów  n ie  pow i-kszył się i obroty o- 

graniczają się na zaspokojeniu codzie nych zapotrzebowań. 
W  średnim  tym  ruchu  L. Z. 4 i 6%  zyskały podwyżkę, listy 
likw idacyjne uległy zniżce.

Ożywiony in teres akcjam i bankowem i w upłynionym  tygo­

dniu osłabł, oddziaływając na  kursa  takowych, przy małych o- 

b ro tach ,— notowania ioh ostatnie są: B. H . 2 9 5, B. Dysk. 2 6 9 ,

* W  tej chwili wielkie wysilenia czyni w Wersalu 
kilku liberalnych członków prawego środka, wielce nie­
zadowolonych z błędu, jaki popełnili ich przewódcy 
przez zbliżenie się do wszystkich odcieni skoalizowanej 
lewicy. Lecz ta ostatnia, która raz po raz dała swoim prze­
ciwnikom lekcję zręczności politycznej, przeprowadzając 
do senutu dziewiętnastu republikanów konstytucyjnych, 
a co lepsza, dała im lekcję prawości, przez dotrzyma­
nie słowa deputowanym z krańcowej prawicy, którzy 
jej pomagali do zwyciężenia skoalizowanych nieprzyja­
ciół konstytucji—jak to zauważył Journal des Debats—ta 
lewica, powtarzamy, musi się jeszcze liczyć ze swoim 
tryumfem. Klęska stronnictwa intryg, nie jest jeszcze 
stanowczą. Senatorowie dotąd wybrani, należą głównie 
do lewego środka i do dyssydentów z prawicy, którzy 
nie chcieli zaciągnąć się pod chorągiew p. Broglie; te­
raz trzeba jeszcze, ażeby lewica i krańcowa lewa osią­
gnęły także swoją część wpływu w senacie. Po tym 
dowodzie, którego krańcowa prawica nie może i nie 
chce odmówić, nadejdzie czas do ustępstw. Pra­
wica wówczas jeszcze, gdy przed wyborami była pe­
wną zwycięztwa,__domagała się sześćdziesięciu dwóch 
krzeseł w senacie, oraz prawa do wybrania, z listy 
swych przeciwników, trzynastu kolegów, których zga­
dzała się dodać swoim wybrańcom, otóż taż sam a pra­
wica, nie powinna się żalić, gdy zapłacą jej tąż samą 
monetą. Pod tym względem głosowanie z dnia 10-go 
grudnia jest naj ważni ej szem ze wszystkich jakie się w 
ciągu dni czterech odbyły.

* Tymczasem zanim komisja wyżu aczona przez par­
lament niemiecki, do zbadania artykułów dodatkowych 
do kodeksu karnego, złoży swój raport, dzienniki roz­
bierają kwestję, która o mało że n ie sprowadziła zer­
wania pomiędzy kanclerzem a większością. Zdaje się 
iż oświadczenia kanclerza sprawiły pewne wrażenie na 
opinji publicznej; domaga się ona bowiem, ażeby jakiś 
układ położył koniec starciu. W  istocie, jak to już 
dawniej zauważano, pomiędzy 64 artykułami z jakich 
się składa projekt do prawa będącego powodem tak 
wielkiego przerażenia, sześć tylko zasługuje na powa­
żniejsze zarzuty ze strony opinji liberalnej ; są to te 
właśnie artykuły, które p. Lasker, z powodu ich ela­
styczności, nazwał artykułami z kauczuku. Co zaś do 
artykułu skierowanego przeciw Arnimowi, do którego 
książę Bismarck tak wielką przywiązuje wagę, iż u- 
czynił zeń kwestję gabinetową, to większość nie będzie 
się targowała z ustępstwami. Oprócz lekkich poprawek 
wzmiankowany artykuł zyska ogólne zatwierdzenie.

boroów była na dzisiejszem posiedzeniu mniejsza ni 
na poprzedzających.

* Konstantynopol, 14 grudnia. —■ Firmau cesarski 
w przedmiocie wprowadzenia w wykonanie reform w 
sądownictwie i administracji, został dziś ogłoszony. 
Część tego firmanu, dotycząca zreorganizowania naj 
wyższego sądu państwa, tudzież sądów kasacyjnego i 
apelacyjnego, jak również trybunałów pierwszej instan- 
cji, jest powtórzeniem znanego już rozporządzenia, o- 
głoszonego 9-go b. m. Dalsze punkta firmanu obej­
mują następujące przepisy: Wszyscy bez różnicy pod­
dani Porty wybierają satui sędziów, jak również mu­
zułmańskich i niemuzułmańskich członków sądów i rad 
zarządzających prowincjonalnych. Proeesa pomiędzy 
muzułmanami i niemuzułmanami przekazane będą try­
bunałom cywilnym. Nikt nie ma być więzionym bez 
wyroku, jak również nie będzie cierpiane złe obcho­
dzenie się z uwięzionymi lub aresztowanymi. Lalej 
firman przyrzeka sprawiedliwy rozkład podatków oraz 
ujednostajnienie takowych, niezależnie od poboru do­
datku V* części do dziesięciuy. Postanawiają się na- 
stępujące środki celem zapobieżenia samowoi nemu po­
borowi podatków: wybór poborców podatków przez
samąż ludność muzułmańską i niemuzułmańską i zre­
formowanie tytułów majątau nieruchomego. Prawo 
własności wszystkich poddanych ma być zabezpieczone. 
Żandarmi wybierani będą z pośród najlepszych mie­
szkańców każdej miejscowości, łiobocizna zostaje znie­
siona. Przyczynianie się do robót publicznych ma być 
ograniczone. Dla podniesienia rolnictwa, handlu i prze­
mysłu zasięgaua będzie rada ludzi fachowych, znanycn 
ze swych zdolności. Firman przyznaje władzę patry- 
archów i upoważnia wszystkich innych zwierzchników 
duchownych do sprawowania władzy bez wszelkiej 
przeszkody. Jednocześnie zagwarantowane będą wszel­
kie ułatwienia do zakładania i budowy świątyń i szkół. 
Urzęda publiczne wszelkich stopni będą przystępne dla 
wszystkich poddanych niemuzułmańskich. Opłaty za 
wykup od służoy wojskowej zostaną obniżone stoso­
wnie do indywidualnych stosunków majątkowych. Dla 
niemuzułmanów, opłata taka wynosić będzie połowę 
opłaty ustanowionej dla muzułmanów. Ludzie niezdolni 
do służby wojskowej będą całkiem zwolnieni od takiej 
opłaty. Prawo nabywania gruntów przyznane zostaje 
wszystkim poddanym niemuzułmtńskim w prowincjach 
Warunki zastrzeżone testamentami mają być szano­
wane. Firman zezwala dalej na zanoszenie do Porty, 
bez przeszkody, wszelkich słusznych życzeń i zażaleń, 
grożąc karą surową za każde naruszenie tego przepisu. 
Atrybucje władzy gubernatorów i innych wyższych 
urzędników zostaną ograniczone. Z wszelkich przywi­
lejów objętych firmanem korzystać będą ci jedynie, 
którzy czynić będą zadosyć obowiązkom wiernych pod­
danych. Wszyscy inni tracą do nich prawo. Wielki 
wezyr przedsięweźmie wszelkie środki niezbędne do 
wprowadzenia tych reform w wykonanie. Osobna ko­
misja czuwać ma nad tern.

Londyn, 14 grudnia, limes donosi, że lord Derby 
zatwierdził nominację Otway’a na ajenta jeneralnego 
właścicieli obligacij tureckich. Otway przedstawiał się 
już w tym charakterze lordowi Lyons i sirowi Elliot, 
ambasadorom angielskim w Paryżu i Konstantynopolu. 
Bourróe, prezes komitetu francuzkiego czuwającego nad 
interesami właścicieli obligacij tureckich, towarzyszyć 
będzie prawdopodobnie Otway’owi do Konstantyno­
pola, dla wspólnego z nim działania.

Madras, 13 grudnia. Książę Walji przyjechał tu 
i doznał bardzo świetnego przyjęcia ze strony licznie 
zgromadzonych książąt indyjskich, jak również tłumów 
ludu. Na cześć księcia dano obiad wystawny, na któ­
rym znajdował się także gubernator z Pondiohery.

Bombay, 14 grudnia. — W zeszłą niedzielę miało 
miejsce w okolicach Lahoru i Peszaweru silne trzęsie­
nie zietni, przyczem dość znaczna liczba osób postra­
dała życie.

* Jutro, z powodu święta uroczystego, Dziennik nie 
wyjdzie.

Za Redaktora, E. Wojewódzki.

T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I. —  Ju tro , w sobotę, dram at N l6-  
winoi.— Początek o godzinie 7 l/ s . —  Wczoraj, było osób 4 1 6 .

W SA L I D O L IN Y  SZ W A JC A R S K IE J. —  Dziś, w piątek ,
danem  będzie 2-gle przedstawienie Teatru Amatorskiego
na rzecz Szkoły E lem entarnej pod N. 8 przy  ulicy P ięknej, —  
złożone z trzech następujących utworów: kom edja w 1-m akcie, 
P r z y s łu g a ;  — kom edja w 1 akcie, Ż o n y  płaC Z §C 6J —  na p o ­
wszechne żądanie, kom edja w 1 akcie, M aiCOW y k a w a le r .  —  
Cena miejsc: krzesło w 4 -eh pierw szych rzędach rsr. 2 k. 5 ,
w 3-ch następnych rzędach rs. 1 kop. 5 5 ; w 7-u  następnych 
i bocznych rzędach rs. 1 k. 5, w 6-u ostatnich i bocznych rzę­
dach k . 7 5 , w bocznych rzędach k. 7 5; m iejsce nienum erow ane 
kop. 5 0 .— Początek  o godzinie 7 i pół wieczorem.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P IĘ ­
KNYCH. O tw arta codziennie, od godziny 1 0 -ej rano do godzi- 
ny 5-ej po południu, w gm achu obok kościoła św. Anny. — W oj- 
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

G A B IN E T  ZO O LO G IC ZN Y  (w gm achu uniw ersytetu  war­
szaw skiego).— O tw arty w niedziele bezpłatn ie.

C Y R K  LEO N A R D A  (przy ulicy W łodzim ierskiej). —  D ziś  
i codziennie, Przedstawienie.—Towarzystwo składa się z p ie r­
wszorzędnych artystów  i komików. —  T resu ra  koni ja k  n a jlep - 
8za- Kostjum y i inne przybory eleganckie. — O rkiestra  pod dy­
rekcją kapelm istrza P. Stam m a. —  Cena miejsc: Loża na 4 -ry 
osoby rs. 6 i kop. 20 na ubogich; loża na 6 osób rs. 9 i kop. 
30  na ubogich; miejsce num erowane w trybunie  rs. 1 i kop . 5 
na ubogich \ parquet rs. 1 i kop. 5 na ubogich; I - e  miejsce kop. 
60; I l - e  miejsce kop. 40 ; I l l - e  miejsce kop. 2 0 .— Kasa o tw ar­
ta  od godziny 1 l z rana do 1 z południa i od 3 -ej do końca 
przedstaw ienia. — Otwarcie cyrku o godzinie 6 y* . —  Początek  o 
godzinie 7 wieczorem.

T IV O L I (przy  ulicy K ró lew skiej).— Dziś i codziennie, Wl8
czór muzykalno-wokalny pierwszorzędnych śpiew aczek n ie ­
mieckich z W iednia. —  Początek o godzinie 7 -ej w ieczorem .—  
W ejście bezpłatne.

ALH A M BRA  (przy ulicy Miodowej). —  D ziś  i codziennie, 
WieCZÓr muzyczny pierw szorzędnych śpiewaków duńskich z 
Kopenhagi, pod dyrekcją A. F leissnera. — Początek o godzinie T 
wieczorem. — W ejście do sali kop. 1 0 .

W dniu 4 ( 1 6 )  bież. mieś. i r., chorych w 8 miu cywil­
nych szpitalach: przybyło 4 1 , wyzdrowiało 19 , um arło 4 , po­
zostało 17 40 (mężczyzn 84 9 , kobiet 8 9 1 ) ,  z nich w szpitala 
starozakonnych mężczyzn 1 2 8 , kobiet 1 8 3 .

Przyjechali:—Kzeczywisty radca stanu R eszk in , z  Ka­
zania;— konsul jeneralny szwedzki w St. Petersburgu, 
Sterki, z St. Petersburga.

W yjechali:—Jenerał-majorowie: Malm, do Łowicza, 
Manteuffel, do Nowomińska.

Cena okowity dnia 3 (15) grudnia.
(7 8 %  i  akcyzą 7 kop . od % )

Hurtowa składowa wiadro od rs. 6 ,3 0 ,3— 6, 3 3 ,3 { z w yłącze-
Pojedynoza szynkarska garn iec  od r a . 2, 1 0 — 2, 11 .) niem  2 % .

Stosunek garnca do wmdra 1 0 0 :3 0 7  % . ( 6r . ł l ) .

KURS G IEŁDY W A R SZ A W SK IEJ. 
dnia 5 ( I 7 j  Grudnia 1815 reJcu.

Żądano j PłaoonoW e k s l e .

Berlin za 2 dn. . dł. ter. 300 R. M.
 .............................. 2d. łf n

Gdańsk, Wrocław, Szczecin i 
H a m b u r g ............................  m. „  „

T ”, ......................................... 2 d - ii „
L o n d y n .......................................3 m. 1 F . Szter.

 ..................................kr. ter. . . .
Paryż 3/m. p. d. lo  . . . . 300 Prań.

  .......................................  d. „ n
W ie d e ń .................................. 2 m. 150 Z. W.

 .......................................  d. „  ff
P e t e r s b u r g .......................3 m. 100 Bsr

 .................................. k Vista „  „
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 

Akcje Głównego tow arzystw a Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 125 . i . . .

Obligacje Głów. Tow. iios. dróg żelaznych 
po franków 2,000 *u rs. 100 . . . . 

Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ie !. p j 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ie 1. po ino

talarów za s z t u k ę .......................
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje » „  po 500 rs.

rarsz.-Teresp. za rs. 100 
„ mała szt.

Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej . 
Akcje drogi żelaznoj fabr. Łódzkiej rs. 100

Rs. k.

112 87%  
1)2 ST1',

Rs. k.

112 57%
113 37 / ,

A k c je banku dyskontowego w Warszawie 
a sztukę rs. 250 .......................

Telegramy z gazet zagranicznych.
Wersal, 14 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Zgromadzenia Narodowego dokonano wyboru jednego 
tylko senatora, w osobie deputowanego Fuurcand, któ­
ry należy do lewicy i który uzyskał 344 głosy. Inni 
kandydaci lewicy otrzymali mniej niż wymaganą li­
czbę głosów, mianowicie od 330 do 337. Liczba wy-

P  H Z  K W O D N  i  K  W  A llS Z A  W S  K I .

Dyrekcja Dróg Żelaznych W arszawsko-W iedeńskiej 
i W arszawsko-Bydgoskiej.

Z d. 20 grudnia 1875 (1 stycznia 1876 r.) otwartą 
zostaje bezpośrednia komunikacja między głównemi 
stacjami dróg żelaznych Warszawsko - Wiedeńskiej, 
Warszawsko-Bydgoskiej i stacją Łódź z jednej, a głów­
nemi stacjami dróg żelaznych Warszawsko - Terespol- 
skiej, Moskiewsko-Brzeskiej i Riażsko - Wiazemskiej 
z drugiej strony. Taryfy tak ogólna z 1872 r., jako 
też wszelkie specjalne, z dniem powyżej oznaczonym 
tracą moc obowiązującą.

Egzemplarze nowo wprowadzającej się taryfy, po 
ukończeniu druku, sprzedawać się będą w kasach eks­
pedycyjnych staoij do komunikacji tej należących.

Warszawa d. 14 grudnia 1875 r.
(7698).

W arszawa 
dnia 5 (17) grudnia

Spostrzeżenia m eteorologiczne 
dostrzeżone przez obserwatorjnm  w arszaw skie.

JJnia 4 (16) Grudnia lal5 roitu.
(Ciśnienie po- i T e m p e r ,  pow.
1 wietrzą spr»- I p o d ła g O e le ju - l  W ilg o ć  ‘ 
| wadzene do 0"| sza.

750 .4
748 .1
747.7

—  1 .1  
— 1 0 
—  1.4

96
90
93

Kierunek
wiatru .

poł.-zachodni.
zachodni
zachodni.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .— Dziś, w piątek , trag ed ja  w 5 -u aktach 

( 8 -u  obrazach), Otello. —  Początek o godzinie 7 % . — Jutro, 
w sobotę, opera Aida, przez artystów  włoskich; abonam ent zawie­
szony.—■ Wczoraj, b y ło  osób 6 3 1 .

Akcje Wars z. Towarz. Ubezp. od ognia za
sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................

Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 100 .
Akcjs Warsz. Towar, fabryk cukru za rs. 500 
Akcje Tow. fab. cukru i rafin. Leonów rs. 250 

ii ,, „  Józefów rs. 2 50
Akcje Dobrzelińskiego Tow. fab. cukru rs. 500 
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne U l  Okr. S. I .  za rs. 100 d. szt.

ii ,, i, ujało sztu.
Listy Zastawne IU  Okr. S. I I . za rs. 100 d. szt.

n n » małe sztu. >),
•uisty Zastawne nowe z r .  1869 za rs. 100 d. sz. 1 

n » n mało sztu,
5a/o Listy Zastawne miasta Warszawy s) . .

n u  n H  Serja . ,
5°/0 Listy Zastawne miasta Łodzi *) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 ł ) .......................

,i „  „  małe sztuki . .
5 pożyczka rosyjska 3tiglitza z 1854 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 zu rs. 100 .

u  i i  i i  1861 ,, ,
u  u  u  1869 ,, .

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................
,, Sierpniowe za rs. 1 0 0 ........................

Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . .
a n a  ditto ostęplowautt 
,  ,  ,  1866 rs. 100
a a a ditto ostęplowaua

S'Vo Listy Zastawue R o s y js k ie ........................

1 1S 87% 11S 57«/,
112 8 7% U J 5 7 ł/,

7 39 % 7 57 y4
7 60 7 58

91 BO 91 10
91 SO 9 . 30
99 90 — 1

100 80 100 35
98 73 98 50

100

- — te a 50

_ -.
88 — —
— *■'* — —

— _ —
75 — —w
— — 78

118 *0 U  7 60
— — — —
— —> —

101 50 i 00 60
2 9 1 — -

287 914
244 — S to —

— — —
— — - —
— --- —

— — —
— — — . . .
— — — —
— - —. —.
— —
96 3 i 90 ft
— — — —w
— —

— —
') 94 & 98 75

93 95 93 65
89 —. wsem
89 50 89 90
— — — —.
82 50 49 90
82 40 89 10

— — -«■,
160 50 99 50
1 0 50 99 50
— — —
— — —
— —

234 — 930 —

224 — 990 •
— — —

104 50 104 —

hg*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m.Wars»awr rs. 1 k. 5V#
*) W artość kuponu Lista Zastawnego m. Łodzi r s .   k. 65*/, j
*) W artość kuponu od Listów Likwidaoyjnyeh rs. -  k . 17>/t

PO C IĄ G I NA DRO GACH ŻELA ZN Y C H .

W arszawsko-Petersb argska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pocztowy o godzinie 10 m inut 2 3 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 9 min. 38 rano .
Przychodzą (na Pragą) o godz. 8 min. 2 8 wiocaorem 

o godz. 3 min. 53 rano.

W arsiawsko-Terespolska.
Wychodzą (z P ragi):

Pociąg kurjersk i z powozami klasy 1 i 2 , oraz z powoza­
mi klasy 3 dla osób jadących w jbezpośredoej kom unikacji na 
drogi żelazne m oskiew sko-brzeską i kijowBko-brzeską, o godz. 
3 min. 20 po południu.

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 10 min. 39 rano .
Przychodzą (na Pragą): o godz. 12 m in. 5 8 po po łu­

dniu i o godz. 6 min. 30 po południu.
 ----  i .i
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N. D. 7 6 0 6 . Dyrekcja Główna To­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego.
N a sku tek  żądania prze* stronę in te- { 

resowaną wniesionego, a wtaśiiwem i d o - 1 
w odam i popartego i  w zastosowaniu się do j 
A rt. 8 N ajw yższego U kazu z dnia 14 (2 6 )1  
grudnia 1 8 6 5  r .  o poszukiwaniu zagubio­
nych lub skradzionych L istów  Zastawnych 
lu b  K uponów , podaje do powszechnej 
w iadom ości, iż Feliks Janczew ski w mieście 
K ielcach  urzędujący u trac ił:

a )  L isty  Zastaw ne O kresu  I I I  Serji 
l-« j  L it. B X  1 8 ,9 3 3 , L it. E  X  
1 1 9 , 8 5 6  —  1 2 2 , 4 7 0 .

b )  L is t Zastawny O kresu  I I I  Sesrji 2-ej 
L it. E  X  2 81 ,8  6 9, wszystkie z 1 2 -tu k u ­
ponam i od włącznie 2 -go  półrocza 187 5 
r .  do włącznie 1-go półrocza 1 8 8  1 r.

O strzega się przeto, że obieg powyż­
szych L istów  i należących do nich kupo­
nów, zakwestjonowany niniejszem  zostaje, 
i /że w skutek  tego każdy nabywca L istu  
lub kuponu zakwestionowanego, byłby 
powołanym przez poszkodowanego do roz­
praw y sądowej o własność zakwestjono- 
wanego L istu  lub  kuponu.
W arszaw a d . 19 L ist. (1  Grud.) 1 8 7  5 r-

wer należącej, na nieruchom ości W arszaw skiej 
N r. 1045 w dziale IV  pod N r. 22 ubezpieczo­
nej.

2. W  dniu 7 (1 9 ) L istopada 187 5 r. F isz la  
K lep fisz , w spółw łaściciela nieruchom ości W ar- 
szaw skiej N r. 1014; toczą się postępow ania 
spadkow e, do ukończenia ktdrycli term in  n a  
dzień 9 (21) L ipca 1876 r. oznaczony został, 
w którym  to  term inie spadkobiercy, legatarju - 
sze i w ierzyciele zgłosić się i praw a swe w księ 
g a c h  hypotecznych m eldow ać w inni.

w W arszaw ie d. 3 (15) G rudnia 1875 r.
Jó z e f  Zbikow ski.

N. U. 7651. Dyrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kr> dylowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
Zawiadamia członków T ow arzystw a K redy­

towego, a na d obra  n iżej wym ienione zażądano 
zostały pożyczki T ow arzystw a K redytow ego 
obciążyć mające p ierw szą onych hypotokę do 
wysokości sum poniżej zam ieszczonych, ja k o  
to:

7p2.  D o b ra  W o la  B lakow a D , w powiecie 
Nosro-Radomskim, zam ierzone obciążenie poży­
czką wynosi rsr. 4,000.

Zarzuty jakie przeciw ko obciążeniu w po ­
wyższej wysokości dobr tu wym ienionych, czy­
nione był mogą, przez S tow arzyszonych, ro z­
strzygane będą jeżeli n adesłane zostaną do 
Dyrskcji Szczegółowej w ciągu tygodni 4-ch, 
lub do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni 5, 
od daty niniejszego ogłoszenia, 
w K aliszu  d. 28 L is top . (10 G rudnia) 1875 r. 

za Prezesa, Z ałuszkow ski.
Pisarz, Bierzyński.

N- D 7690. Rejent Kancelarii Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Po nastąp ionej śm ierci:
1. A lexandra Barona Schlippenbach spół- 

w łaściciela Nieruchomości W arszaw skiej Nr. 
1574 lit. F ., oraz spó łw łaścic iela  dóbr Św i­
dry m ałe w okręgu i powiecie W arszawskim  
położonych, tudzież spółw ierzycie la  sumy 
rs . 11,665 kop. 76l/ j  na dobrach W ólka Ra- 
dzym ińska w okręgu w arszaw skim  położo­
nych, z A ktu Nr. 1 vol. 2 do zabezpieczenia 
podanej.

2. K onstantego syna Teodora D ipner 
wierzyciela sumy rs. 1,000.

3. A lexandra syna Jana D ipner wierzycie 
la sumy rs. I,0b0.

4. Adolfa syna Jeg ara  D ipner w ierzycie­
la sumy rs. 1,000, wszystkich w większej 
sumie rs. 21,000 na Nieruchom ości W arszaw  
skiej Nr. 467 lit. B. w D ziale IV  pod Nr. 5 
W ykazu lokowanej m ieszczących się

5. F lorentyny Leszczyńskiej w łaścicielki 
dóbr ziem skich Kolonia i F o lw ark  Koxyce 
czyli R tk szy ce  z okręgu Rawskiego, oraz 
wierzycielki sumy rs. 55,738 kop. 66 ubezp ie­
czonej w Dziale IV pod Nr. 2 W ykazów by 
poteeźnych dóbr B iałka. Porady Podleśne 
i .Zakrzew w okręgu  Rawskim  położonych.

6. Józefa Piotrowskiego wierzyciela sumy 
rs, 90,000 w Dziale IV  pod Nr. 5 wykazu, na 
Nieruchom ości W arszawskiej Nr. 496 ubez­
pieczonej, toczy się postępow anie sp a d k o -e , 
do ukończenia którego wyznaczony je s t  te .-  
min na dzień 14 (26) Czerwca 1876 roku, w 
K ancelarii hypotecznej podpisanego R ejenta.

Stanisław  Jasińsk i

w zm iankow anym  Rejentem  z praw am i swem 
zgłosić się w inny, a  to pod p rek luzją  U staw ą 
hypo teezn ą  z ro k u  1818 zagrożoną.

W arszaw ą d. 8 (20 ) L is to p ad a  1875 r. 
P rezes, Janczew ski. 
S ek re ta rz , G rabiński.

N. D. 7501. Sąd Pokoju w Łodzi.
Z powodu żądan ia pierw iastkow ej reg u lac ji

h y p o tek i n ieruchom ości p o i  num eram i:
a )  50 przy ulicy A leksandry jsk iej,
b) 1268, 1272, 1 273, 1274 przy ulicy G łów - 

ne j-
c) 1292, 1321 przy ul. N aw rot.
d) 321A przy ul Nowej.
e) 239 narożnie p rzy  ulicy Nowy R ynek i 

N ow om iejskiej.
f)  518, 622. 733, 776 przy ulicy Petrokow - 

skiej.
g ) 304 przy  ulłcy P ó łnocnej.
h)  675 przy ulicy Placowej.
i) 349 i 351 przy ulicy Średniej.
k) 1230 przy ulicy Targowej.
1) 1 6 8 ,1 0 9 1 ,1 1 0 2 , 1108, 1137, 1138 przy 

u licy. W idzew skiej.
ł )  1443 narożnie przy ulicach Widzewskiej 

i Południowej.
m) 810 przy ulicy W ólczańskiej.
n )  459, 465, 468 , 477 przy  ulicy W scho­

dnie!.

^OTWARCIE SPADKOW E. 
O T H PU riE  HACJTB^CTB'Jb.

5N.. D. 7691. Pisarz Kancelarji Ziem tańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionych śmierci:
1. ueona K rnpeckiego w spółw łaściciela  

nieruchom ości w W arszaw ie na Pradze pod 
Nr. 149 i w łaściciela nieruchom ości w W ar­
szawie pod N. 1753 a b c.

2. Ja n a  C hrystjaua Sommer w spół* ierzy- 
cielą sumy rs. 3500 w Dz. IV  pod N. 5 wyka­
zu  neruchom ości w W arszaw ie N r. 1206 za 
bezpieczcnej.

3. Ja n a  Otto właściciela nieruchom ości w 
W arszaw ie pod N. 2979E.

4 .  Józefy K arczm arskic j w spółw łaściciel­
ki nieruchom ości w W arszaw ie pod N r. 
1193a.

5. Józefa  U lasińskiego w ierzyciela rs. 600 
w Dz. IV pod Nr. 1 wykazu nieruchom ości 
w W arszaw ie pod N. 1162 zabezpieczonej.

6. Tom asza Jam iołkow skiego w sp ó łw łaś­
ciciela nieruchomości w W arsz aw ie  pod b r . 
2 4 0 2  położonej
c 7. Pauliny Kowalskiej w łaścicielki nieru 
nhom ości w W arszawie pod N. 2795 po łożo­
nej.

8. Agaty Ludwiki Przybylskiej w spółw ła­
ścicielki nieruchom ości w W arszaw ie pod 
Nr. 3065 położonej, oraz współw ierzyc elki 
lamy rs. 33oO, w Dz. IV pod Nr. 8 wykazu 
nieruchom ości w W arszaw ie pod N. 495a po­
łożonej, zabezpieczonej.

9. M ajera Kam ioner w ierzy c ie la  o s t r z e ż e ­
n ia  dla sumy rs. 5176 ko p . 41, w Dz. IV pod 
N. 7 wykazu n ie ru c h o m o śc i w W arsz aw  e 
pod N. 1814 p o ło żo n e j, zap isan eg o .

10. Anny Goc w spółw łaścicielki n ieru ­
chomości w W arszaw ie pod N r. 693 położo­
nej.

Toczy się postępow anie spadkowe do u- 
kończenia k tórego wyznacza się term in na 
d. 1 (13) M ąrca 1876 r. w kancelarji podpi- 
lanego P isarza.

, W arszaw a d. 3 (15) G rudnia 1875 r.
Hube.

N . D. 7696. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej.

Z powodu nastąpionych śmierci: 1. w dniu 
14 (2 6 ) L ipca  18.5 r .  Zofii z Zbrojew skich 
KolitowskiPj, Wierzycielki summ: a rs. lo ,0 o ) 
z prawem  korzyści z % części z szacunku, 
wyżej nad sumę rs. 30,90;) za nieruchom ość 
Nr. 1077c postąpić się m ającego, na te jże  sa 
mej nieruchomości w Dziale IV  pod Nr. 26 
wykazu; 6 rs. 5,761 kop. 70’/.j, na  domu Nr. 
1726* w Dziale IV przez zastrzeżenie z ak tu  
Nr. 6 ubezpieczi -ych; 2. w dniu 10 L utego  
1863 r. A ndrzeja iVyrwickiego vel Werwic- 
kiego, współw łaściciela Osady Targówek Nr. 
18; 3. w dniu 15 (27) G rudnia 1869 r. A nto­
niego Piotrowicza, współw łaściciela n ieru­
chomości N r. 2392; 4. w dniu 1 i l3 )  P aź ­
dziern ika 1869 r. I) cera C ałeła  Pływ aka, 
w łaściciela nieruchom ości Przedm ieście T ar 
gówek lit. Ab, osada Nr. 10 w spółw łaściciela 
nieruchom ości Osada Targów ek Nr. 13, w 
Xiędze osada Targów ek Nr. 13 i 14 u regu lo­
wanej; oraz wierzyciela sumy rs. 120, na nie 
ruchomości Przedm ieście T argów ek lit. A  
Nr. 30 i 31, w X iędze Przedm ieście T arg ó ­
wek lit, A , p rzez zastrzeżen ie  z aktów Nr. 5 
i 32, w zlewkach D ziału IV  wykazu objawio­

nej; 5. w dniu 18 (30) L istopads 1875 r. 
W awrzyńca Borkowskiego, wierzyciela sum: 
a r s .  10,000 na  dobrach Zabłotnia, z okręgu 
B łońskiego, pod Nr. 3; b rs. 9,000 na dobrach 
1 hylice z okręgu  B łońskiego, pod Nr. 3; c rs. 
3,000 pod Nr. 10 i rs. 1,500 pod Nr. 11, na 
dobraćb W ągry A , z okręgu Rawskiego; d 
rs. 13,000 na domu Nr. 1535, przez zas trze ­
żenie z ak tu  Nr. 32; e rs. 9,009 na domu Nr 
I713c, pod Nr. 2 ; / rs . 5,000 na domu Nr- 850 
pod Kr. 3; i g  rs. 3,000 na domu Nr. 2859 
pod Nr. 5 w D ziale IV wykazu ubezpieczo­
nych, toczy się postępow ania spadkowe, do 
ukończenia dwóch pierw ssych, term in na 
dzień  6 (18) M arca, a trzech  następnych, na 
dzień 7 (19) Czerwca 1876 r. w Kancellarji 
podpisanego R e jen ta  wyznaczonym zo sta ł 

F ranc iszek  Kulikowski.

N. D. 7677. Rejent Kancelatji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

N. D. 7692. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
uj Warszawie

Z powodu nastąpionych śmierci:
1. Jana K asackiego i F ranc iszk a  K asackie 

go współwłaścicieli nieruchom ości w W arsza 
wie pod N r. 2519 i 2520 po łożonych.

2. Franciszka Salezego Z aorskiego, w łaści­
ciela nieruchomości w W arszaw ie pod A£ 1694a 
i 2989c położonych.

3. Jana Holc, w ierzyciela sumy rs. 1,800 
w dziale IV  pod AS 6 wykazu nieruchom ości 
>6 1634 i sumy rs. 1,650 w dziale IV  pod Nr. 
6 wykazu nieruchom ości Aś 1700 G, o raz  sumy 
r*. 1,650 w dziale IV  pod As 1 wykazu n ie ru ­
chomości Nr. 2 l7 9 a  w W arszaw ie położonych.

4. Franciszki Czaplickiej, w spółw łaścicielki 
nieruchomości w W arszaw ie pod As 1042 p o ło ­
żonej.

5. Henryka B erger, w spółw łaściciela nieru 
chomości w W arszaw ie pod Aś 674 położonej.

T oczy się postępow anie spadkow e do ukoń 
czenia których w yznacza się term in na dzień  
14 (26 )  Czerwca 1876 r  w k aucelarji Ziem iań­
skiej gubernji W arszaw skiej, przed podpisa­
nym Pisarzom te jże kancelarji, gdzie wszyscy 
interesanci zgłosić się winni z prawami swemi 
pod prekluzją.

W arszawa d. 3 (1 5 )  Grudnia 1875 r.
K aro l H ube.

Z pow odu śmierci W ładysław a M iniew skie- 
go, w ierzyciela k ap ita łu  rs. 1,800 n a  dobrach 
Zalesie M achnackie z okręgu Czerskiego sp o ­
sobem snb in tabu la tu  na  kap itale  rs . 6,750 B ro ­
n isław a M iniew skiego i sposobem  in tab u la tu  
na  tychże dobrach w dziale IV  w ykazu hypo- 
tecznego zabezpieczonego, toczy się postępo­
w anie spadkowe, term in d la  reg u lac ji którego 
na  dzień 12 (24) Czerw ca 1876 r . w kaucelarji 
Z iem iańskiej w W arszaw ie wyznaczonym  z o s­
tał.

W arszaw a d. 3 (1 5 ) G rudnia  1875 r.
K aro l G ostom ski.

N . D . 5853. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

D o regu lac ji spadku  po zm arłych:
1. Józefia  A ders co do w spółw łasności dóbr 

| Rytw iany z okręgu S taszow skiego .
2. Józefac ie  Chom cntow skim  co do sumy 

I  rs. 179 k. 30 zapisanej w Dz. IV  pod N r. 6 
I w ykazu dóbr Pęcław ic  z o -gu  Staszow skiego

w yznaczam  term in  prekluzyjny na  d. 1 5 (2 7 )  
j  K w ietnia 1876 r.

Radom  d. 2 (14) Września 1875 r.
T irp i tz .

REGULACJE H Y P O T E O Z N E  
yOTPOHOTBO HIIOTKKTj.

N. D . 7662. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
0 w Warszawie.

Z pow odu!nastąpionej śmierci: 1) W incente­
go M azurkiewicza, niegdy w spółw łaściciela 
dóbr Swiętochów Trawy lit. A z okręgu S ta n i­
sławow skiego, i 2 A dam a Jezio rańsk iego , n ie­
gdy w spółw łaściciela nieruchom ości w W arsz a ­
wie pod N-mi 3005, 3006, 3007 i 3033 poło­
żonych, toczy się po nich postępow anie sp ad ­
kowe, do ukończenia którego  term in  n a  dzień 
18 (SOJ Marca 1876.r. w K ancelarji h ipo tecz­
nej podpisanego R ejenta wyznaczony został.

/ J u l j a n  P ak lersk i.

N. D. 1661. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Z powodu zejścia z tego świata:
1. W  dniu 24 Czerw ca (6  L ipca) 1875 r. 

Stanisława Silberm an, wierzyciela:
0) sumy rs. 465 z procentem  i kosztam i rs. 10 

na nieruchomości W arszaw skiej N r. 2165c 
przez ostrzeżenie w dziale IV  pod N r. 5 zapi­
sane ubezpieczonej;

1) sumy rs. 250 tytułem kaucji zapisanej na 
współw łasności sumy rs. 4 ,000  do Rywki P ry -

N. D. 7472. Trybunał Cywilny 
w Warszawie.

P odaje óo w iadom ości, iż n ieruchom ość Ni 
415 lit. D . na  przedm ieściu P radze pod W ar­
szaw ą po łożona, przez C czarjusza Skorynę za 
k o n trak tem  z dnia 30 L is to p ad a  (12 G rudnia) 
1874 roku  przed Józefem  Szaniaw skim  R ejen­
tem zdziałanym , n aby ta , w yw ołaną zostaje do 
p ierw iastkow ej reg u lac ji hypotecznej. T erm in  
do ukończenia dzieła regulacyjnego wyznacza 
się na  dzień 6 (18) M arca 1876 rok u , w k tó­
rym  to  term inie strony  in teresow ane, s a ­
m e, lub przez swych pełnom ocników  legaln ie 
um ocow anych przed Ignacym  C iesielskim  Re 
jen tem  K an ce la rji Z iem iańsk iej w W arszaw ie, 
z praw am i swemi zgłosić się winny, a  to  pod 
prek luzją  w ustawie hypotecznej z roku 1818 
zagrażouą.

W arszaw a d. 8 (20) L istopada 1875 r.
P rezes, Janczew sk i. 

S ek re ta rz , G rab ińsk i.

o ) 63 narożn ic  przy u licach  Z a c h o d n ie j i 
O grodow ej.

p )  275a ,  2756, 275c przy ulicy Zachodniej. 
q ) 437 przy ul. Zaw adzkiej w m ieście Ł odzi 

po łożo n y ch .
r )  trzech  składów  g run tu  z łąk ą  ogólnej 

pow ierzchn i prętów  kw adratow ych 135 w polu 
L ip  nk i w gran icach  m iasta  Łodzi położonyeh, 
od ulicy W ólczańskiej do granicy  kap itu ln e j 
ciągnących się.

s) kaw ałka g runtu  w m ieście Ł odzi pom ię­
dzy g ran tam i F ry d e ry k a  S ta rk a  i M akow skie­
go od d rog i Smugowej do rzek i S tarom iejsk iej 
c iąpuąceg ' , \

t / sześć: jo rgów  g run tu  w g ran icach  m ia­
s ta  Ł odsi p, y trakcie  bitym  do R ók ic ia  w io­
dącym położonych .

u ) pod num erem  1 narożnie przy u licach 
Strykow skiej i B ło tnej w mieście Zgierzu po­
łożonej.

Zaw iadam ia in teresan tów , że  reg u lac ja  by- 
potek powyższych nieruchom ości nastąp i w 
Sądzie tutejszym  d. 15 127, M arca  1876 r. o 
godzinie 10 z ran a , wzywa zatem  osoby  in te re ­
sow ane, aby do regu lac ji w powyższym te r ­
m inie z dowodami praw a ich uspraw iedliw ia- 
jącom i zgłosili się, n iestaw ający bowiem v t e r ­
m inie, spreklndow ani zostaną .

O głoszenie decyzji sku tk iem  aktów  regulacji 
wydanych, nas tąp i w ciągu dni 10 od daty 
pierw iastkow ej regulac; hypoteki.

Łódź d. 24 L istop , (h G rud ) 1875 r.
Podsędek, Z ieliński.

c ie  wydanym, term in do przygotow aw czego 
przysądzenia rzeczonych dóbr, wyznaczył na 
dzień 25 Czerw ca (7 L ipca) 1875 r. godzinę 10 
z ran a  który odbędzie się na  jaw nej audjencji 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod N r. 
549 w W ydziale I .  L icy tac ja  w term inie tym 
rozpocznie się o d  sumy rs. 10,000 k tó rą  popie­
ra jący  sprzedaż postępu je .

W arszaw a d. 5 (17) Czerw ca 1875 r.
R. L inow ski.

W  term inie powyższym d obra  ziemskie M iro- 
szewice przygotow aw czo popierającem u p rze- 
daż za sumę rs . 10,000 przysądząne zosta ły , 
T ry b u n a ł wyrokiem  w tymże dniu wydanym, 
term in  do ostatecznego przysądzen ia rzeczo­
nych  dóbr w yznaczył n a  dzień 8 (20) W rześnia  
1875 r . godzinę 10 z ran a  k tóry  odbędzie się 
n a  jaw nej A udjencji T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie pod  N r. 549 w W ydziale I .

L icy tac ja  w term inie tym rozpocznie się od 
sumy rs. 18,042 kop. 32 jak o  2/ ,  części szacun­
ku tak  są b iegłych w ykrytego.

V adium  wym agane je s t w ilości rs . 1,000.
W arszaw a d. 25 Czerwca (7 L ipca) 1875 r.

R. Linowski.
Z powodu sporów  ze stony d łużn ika  o taksę , 

term in  powyższy odbytym  nie zosta ł, po o d d a ­
leniu k tórych Wyrokami praw om ocnym i, o sta­
tnim  Sądu A pelacyjnego K ró l. P o l. z dnia 16 
(2 8 ) P a ź d z ie rn ik a  1875 r. T ry b u n a ł wyrokiem  
z d u ia 3  (15) L is to p ad a  t . r .  nowy ostateczny 
term in do stanow czej sprzedaży tych d ó b r  a 
dzień 22 G rudnia (3 S tyczn ia) 1875 /6  r . g ■ 
dzinę 10 z ra n a  wyznaczył, k tó ry  odbędzie się 
na audjencji T ryou n a łu  Cywilnego w W arsza 
wie W ydziału  I  pod  N r. 549. L ic y a c ja w  
tym term inie rozpocznie się od sumy rs. 18,042 
kop. 32.

V adium  wym agane rs. 1000.
W arszaw a d. 8 (20) L is to p a d a  1875 r.

R. Linow ski.

LICYTACJE. —  TOPTH.

N- D. 7693. *Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a r t. 682 K. P . S., wiadom o czy­
n i, iż n a  żądan ie  W acław a-A leksandra  M acie­
jow skiego obyw atela  w W arszaw ie pod N r. 
798 zam ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne do 
tego in teresu  i całego postępow ania subhasta- 
cyjnego u F e lik sa  Chruszczakow skicgo A dw o­
kata  przy  Sądzie  A pelacyjnym  w W arszaw ie, w 
W arszaw ie pod N r. 542 zam ieszkałego, obrane 
m ającego, w poszukiw aniu  sumy rs. 4 ,100, rs. 
1,000, rs. 1,000 rs . 1,000 i r s .  500 czyli razem  
rs. 7,600 z procentem  5 %  w chwili zap ła ty  ob­
liczyć się m ającym oraz kosztów  egzekucyjnych 
od K azim ierza M acjejow skiego w łaścicieiajdóbr 
M iroszew ice z przyległościam i, w o-gu Ł ęczy­
ckim gubernji K aliskiej położonych, we wsi 
M azewie okręgu Łęczyckim  zam ieszkałego, 
p ro tokółem  T eofila E jć h le r  K om ornika przy 
Sądzie A pelacyjnym  w dniu 8 (20 ) Lutego 1875 
r . sporządzonym , w drodze sądowej przym u­
szonego w yw łaszczenia zajęte  i zaaresztow ane 
zostały.

Dobra Ziem skie fflirosz ew ice ,
w gminie i p arafji M azew , w okręgu Ł ęczyc­
kim, gubernji K alisk iej położone, praw em  w ła­
sności do egzekw ow anego d łużn ika  Kazim ierza 
M aciejow skiego należące poszukiw aną w ierzy­
telnością hypteeznie obciążone, przyb liżonej 
rozległości około w łók 13 m órg 10 m iary n o - 
w opolskiej obejm ujące.

N a gruncie tych dóbr znajdu ją  się następu­
jące  zabudow aania:

1. D om  czyli dwór z cegły m urowany z 
p rzystaw ką, b lach ą  k ry ty , trzy  kominy m uio- 
wane m ający.

2. S todo ła  i spichrz razem  m urowane o 3-ch 
w rotach  p rzestrza łow ych  i tyluż klepiskach.

3. P rzy tem  m aneż drew niany słom ą kryty.
4. O bora drew niana słom ą k ry ta .
5. O śm iorak drew niany słom ą k ry ty .
6. Chlew drew niany słom ą kryty.
7. S tudn ia m urow ana z żurawiem.
8. P a rk a n  w słupy m urow ane.
9. Karczma drewniana słomą kryta o jednym 

kominie murowanym.
10. O bora drew niana słom ą kryta.
11 Dom z desek słom ą k ry ty , do jednego 

szczytu p rzybudow ana przystaw ka p rzy  drugim 
szczycie chlew z desek słom ą k ry ty , dom ten 
m a jeden  komin.

12. O bora  z bali.
13. C egielnia zniszczona dziś nieurzyteczna.
14. S tudnia cem brow ana deskam i z żurawiem. 

L asu  je s t włók 2 w nim  drzewo brzozow e, so ­
snowe i dęb ina m łodociane.

Stawów rybnych dwa.
O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i za ­

aresz tow anych  dób r, znajduje się w akcie za ję­
cia u sprzedażą kierującego F e lik sa  Chruszcza- 
kowskiego A dw okata, pod Nr. 542 w W arsza­
wie zum ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w a­
runki sprzedaży w kancelarji T ry b u n a łu  tu te j­
szego w W ydziale I  złożone, p rzejrzane być 
mogą

Zajęcie w ltopjach doręczono:
1. W incentem u N ow ak P isarzow i Sądu P o -1 

ko ju  w Łęczycy, tam że w Łęczycy zam ieszka­
łem u i urzędującem u, na  ręce w łasne.

2. Kazim ierzowi M aciejow skiem u, W ójtow i 
gminy M azew  do k tó rej to gminy za ję te  dobra j  
należą , we wsi M azew zam ieszkałem u i u rzędu j 
jącem u, na  ręce  W ładysław a Z ajączkow skiego , 
P isa rza  gm iny. j

Obudwom d . 11 (23) Lutego 2875 r. 
W niesiono do księgi w ieczystej dóbr

N . D . 7694.
P o d a ję  do publicznej wiadomości, iż T ry b u ­

n a ł Cywilny w Łom ży w yrokiem  swym z d. 12 
(24) Czerw ca 1857 r. wydanym , w spraw ie z 
pow ództw a Jó zefy  z K aźm ierskieh, A nton iego  
M ajew icza żony, w asystencji tegoż męża d z ia ­
łającej w której praw a wszedł mąż A nton i M aje- 
wicz w osadzie R utce zam ieszkały, oboje J a n a  
B iernack iego  P u tro n a  obrońcą  swym m ającym i, 
w'miejsoe Sankow skiego p -koS S . po ng. E lźbie 
cie * Daszkiewiczów po K lem ensie K arw ow ­
skim  pozostałej wdowie, Eustachem u, Ju lja n o -  
wi i A ntoniem u Karwowskim  synom, L eo k ad ji 
K arw ow skiej córce, wszystkim we wsi W ólka 
K ruszew o R udniki, S tanisław ow i K arw ow skie­
mu rów nież w W ólce K ruszew ie R udnikach, 
poprzednio  P a tro n a  Tom ickiego, a  obecnie Je -  
m ielew skiego i Sm iarow skiego SS. po A nn ie  z 
K arw ow skich A ntoniego G ąsow skiego żon ie, 
to. je s t Ignacem u i F ranciszkow i Karwowskim  
we wsi A ndrzejew ie, W iktorow i G ąsow skiem u 
we wsi K aro lin ie , Teofili z Gąsow skich I g n a ­
cego P ieńkow skiego żonie we wsi B agienicach 
zam ieszkałym , Obecnie O brońcą swym P a tro n a  
S ankow skiego m ającym i, nakazany  został dział 
m ają tku  pp niegdy Ja n ie  K arw ow skim  pozosta­
łego sk ładającego się,

z D Ó B ^ R  Z I E M S K I C H
W ó lk a , K ruszew o Kudnik.1 l i ­
tera  A. O. z przyległością Rafułów ka i łą ­
kam i na W oźnej wsi i sprzedaż przez publiczną 
licy tację w T ryb u n a le  Cywilnym  w Łomży 
przed ówczesnym Sędzią Zim nockiem  w miej 

‘ see k tó rego  T ry b u n a ł wyrokiem  z d. 3 (15) 
G rudnia 1870 r. delegow ał Sędziego R adzim iń­
skiego. D obra  te K ruszew o R udnik i część A C. 
z przyległościam i, po łożone są w gm inie P ru sk a  
p-ciejSzczuczyńskiui, gub. Łom żyńskiej, bio 
rąc  całkow icie gran iczą  na północ z wsiumi: 
Bargłow em , G urskie i K orzew ka na wschód 
z wsiami S ajno i P rószka , na  południe z w sia­
mi L ep ianka i B arszcze, a  n a  zachód z wsią 
B arszcze i Solistów ka. W  cafości tych dóbr 
je s t cząstka należąca do B endera  i mieści się w 
każdym  polu.

Z aś dobra W ólka stanow ią jed n ą  ca ­
łość , położone są w gm inie P ruska , pow iecie 
Szczuczyńskim  gubernji Łom żyńskiej i oddzie­
lone od poprzedniej części dobram i P ruska  i la ­
sem R ajgrodzkim , na południe z wsią W oźua 
W ieś, D ręstw ą i P ru sk ą , ogólna p rzestrzeń  
dóbr na  sprzedaż  w ystaw ionych, wynosi przy­
bliżenie około włók now opolskich 16 i zn a jd u ­
ją  się zabudow ania gospodarskie i dom m iesz­
kalny , siaua się zb iera  około fu r 200 paro k o n ­
nych , rocznie wysiewa się w każdym  z trzech 
pó l 70 korcy przybliżenie. P o d a tk i opłaca się 
ro c z n e  w ilości rs. 279 kop. 54.

L icy tacja  zacznie się od sumy rs. 17,250.
P ierw sza p u b lik a ta  w arunków  licytacyjnych 

odbyła się w dniu 3 (1 5 ) W rześn ia  1871 roku , 
zaś d ruga pub likata  zbioru ob jaśn ień  i w arun­
ków licytacyjnych oznaczoną jes t na dzień 24 

(L is to p a d a  (6 G rudnia) r. b . w sali posiedzeń 
i T ry b u n a łu  w Łom ży o godzinie 4 z południa, 

przed R adzim ińskim  S ęd z iąT ry y b u n a łu  i w tym 
term inie odbyło się przygotow aw cze przysądze­
nie dobra te przysądzone zostały  tym ezasowie 
P a tro n o w i B iernackiem u za sumę rsr. 17,250. 
T erm in  do trzeciej publikacji w arunków  licy­
tacyjnych i zarazem  ostatecznego przysądzenia 
Sędzia delegowany ©znaczył na  dzień 12 (24) 
S tycznia r. p. godzinę 3 z po łudnia  w Sali po­
siedzeń T ry b u n a łu  Cyw ilnego w Łomży.

W arunki licy tacyjne p rzejrzane być mogą w 
każdym  czasie wyjąwszy św iąt i  dni galow ych, 
w biórze P isarza  T ry b u n a łu  i u B iernackiego 
P a tro n a  w Łom ży.

Ł om ża d. 1 (13) G rudnia 1875 r.
B iernacki, P atron .

N, D , 7728. N a zasadzie decyzji W -go P r e ­
zesa T ry b u n a łn  Cywilnego jjw W arszaw ie z d. 
3 (1 5 )  G rudnia r. b. ru c h o m o ^ i należące do 
spadku  po M ichale Tom aszew skim , m ianowicie 
gard ero b a  l bielizna, oraz dwa zegark i z ło te  z 
dew iskam i i jed en  srebrny , sp rzedane będą w 
d. 8 (2 0 ) G rudnia r. b. o godzinie 11 rano , w 
dom u pod N r. 585 przy u licy  D ługiej w W ar­
szawie przez licy tację, przedem ną Rejentom  
odbyć się m ającą

Z egark i mogą być obejrzane każdodziennie 
w m ojej K ance ła rji.

Michał Markiewicz, R ejen t, 
p la c  K ra s iń sk ic h  JSI» 2 .

deiu 8 (2 0 ) Grudnia r .  b. o godzinie 10 z rana'
na placu Grzybowskim i ba le  dębowe, palto  
koció ł m iedziany o raz robo ty  sto la rsk ie  fabry- 
cżne w d. 11 (2 3 ) G rudnie r. b. o godzinie 10 
z ran a  na p lacu  T rzy  K rzyże zwanym sprzeda­
ne zostaną przez publiczną licytację.

Zygmunt lurowicz, K om ornik.
M iodow a Nr. 4.

N. D . 7733. P raw nie zajęte w egzekucji 
sądow ej ruchom ości jak o  to: meble m achon io ­
we, jesionow e, sprzęty  kuchenne, sieczkarnia , 
wóz, krów trzy , zegar, piecyk żelazny , g a rd e ro ­
b a  dam ska, lu stra , w dniu 8 ( 2 0 ) G rudnia r. b. 
o godzinie 9 i 10 z ra n a  n a  głów nym  targ u  
w P rad ze , o godz. 9 z ran a  za  Ż elazną bram ą, 
w dniu. 11 (23) G rudnia 1875 r. o godz. 9 z r a ­
n a  za Ż elazną bram ą, o godz. 10 z ra n a  na 
Grzybowie w W arszaw ie, przez publiczną l ic y ­
tac ję  sprzedane będą.

W ładysław Zakrzewski,
Kom ornik pod N r. 1767.

N. D. 7473. Trybunał Cywilny
w W arszaw ie.

P odaje  do wiadomości, że g ru n ta  poprobo- 
szezow skie w osadzie G ieczno pow 'eeie Ł ęczyc 
kim G ubern ji W arszaw skiej p rzestrzen i m orgów  
77 prętów  286 zaw ierające, przez R udolfa  yon 
S tender naby te, w yw ołane zosta ją  do p ierw ia­
stkow ej regu lacji hypo:ocznej i term in do u k o ń ­
czenia dzieła regu lacy jnego  na dzioń 6 (18) 
M a rca  1876 ro k u  przed Ignacym  Ciesiel­

skim Rejentem  K anceU rji Z iem iańskiej w 
W arszaw ie w yznaczony , zosta ł. W  term inie 

[tym  strony in teresow ane sam e lub przez swych 
* pełnom ocników  legaln ie um ocow anych . i 1.

szewice w okręgu Łęczyckim  po łożonych, w 
W arszaw ie dn iia  4 (16) M arca 1875 ro k u , a w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ań w k a n ­
celarji T ry b u n a łu  tutejszego na  ten  cel u trz y ­
m ywanej, wpisauem zostało  .

P ierw sza p u b likacja  zbioru  ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na jaw nej au 
djencji T rybu n a łu  Cywilnego W ydziału  I  w 
W arszaw ie w m iejscu zw ykłych posiedzeń przy 
ulicy D ług iej pod N r. 549 o godzinie 10 z ran a  
dnia 8 (2 0 j M aja 1875 r .

S przedażą dyrygować będzie F elik s Cli rusz ■ 
czakow ski A dw okat, którego zam ieszkanie je s t 
wyżej wskazano.

W arszaw a d. 18 (30) M arca  1375 r .
R . L inow ski.

W ywieszono n a  tablicy w sa li ustępowej T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie dnia 18 (3 0 ) 
M arca 1875 r.

R. L inow ski.
P o  odbyciu w dniach 8 (2 0 ) M a ja , 22 M aja 

(3  C zerw ca) i 5 (17) Czerw ca 1875 r. trzech  
pub likacji zb ioru  ob jaśn ień  i w arunków  licyta- 

tLOyjnych, T ry b u n a ł wyrokiem w tej osta tn iej da-

N. D . 7727. N a żądan ie Cesarsko-K rólew - 
; skiego A ustro -W ęg iersk iego  K onsu la tu  w W ar 
i szaw ie, tudzież na  mocy rezolucji W -go P re -  
! zesa T ry b u n a łu  Cywillnego w W arszaw ie, ru - 

M iro- : chom ości pozostałe po poddanym  A ustro -W ę

N . D. 7729. P ra w n ie  z a ję te  ru ch o m o śc i: 
m eble  m achon iow e, jesio n o w e, b u fe t sk le p o  
wy, m iedź, m osiądz  i in n e  p rz e d m io ta  w P ra  
d z e  p rz y  W arsz aw ie , n a  ta rg u  W ołow ym ; w 
d. 8  (20) G ru d n ia  1875 r. o godziu ie  1-ej t 
p o łu d n ia , i ru chom ości t . j .  m eb le  m ach o n io ­
we, lu s tra , lan sz a fty  i in n e  dom ow e p rzedm io  
ta , w ty m że  dn iu  o g o d z in ie  I I  z r a n a  n a  p la ­
c u  p o d  T rzem a  K rzyżam i, p rz e z  p u b lic z n ą  l i ­
cy ta c ję  sp rz e d a n e  b ęd ą .

F. Horoszewicz, K om ornik  Sądu A pel.

przeerw nyn r.-.zic l-ędz-e nitn postąp io n o  pO*
:iug  praw a.

W arsznwa d. 20 l / s t o p .  (2 G rud .) 1375

N . D. 7618. S ąd  P o p raw czy  w P e tro k o w ia , 
w zyw a W ik to rję  Ł ow isz  m ie sz k a n k ę  m ia s ta  
C zęstochow y, o b ecn ie  z p o b y tu ) n iew iad o m ą , 
a ż e b y , w c i ą tu  dn i 30  licząc  od d a ty  n itk iąp  
szego  zap o zw u  s ta w iła  s ię  w S ą d z ie  tu te j­
szym  do o g ło sz en ia  w yroku  w je j  sp raw ie  
w ydanego, w p rzeciw nym  bow iem  ra z ie  Sąd 
p o s tą p i p od ług  p ra w a .

P e tro k ó w  d. 27 L is to p . (9 G ru d .) 1875 r.

N . D . 7730. W  d n iu  9 ( 2 1 ) G ru d n ia  1875 
r .  o god z in ie  9 -e j n a  ta rg u  G rzybów ; o go­
d z in ie  10 n a  ta rg u  M uranów ; o go d z in ie  11 
n a  S ta ry m  M ieście  i w d n iu  11 (23) G ru d n ia  
t. r. o godzin ie  11, o ra z  w d. 12 (2 4 ) t . m . i r .  
o go d z in ie  1 O-ej z  r a n a  n a  ta rg u  Ż e la z n a  
B ra m a  w W arszaw ie ; z a ję te  w d ro d ze  ex e- 
k u c ji Sądow ej ru chom ości, ja k o  to: sz a fk i 
o sz k lo n e  do k s ią ż e k , s to ły , kom ody, b ió rk a , 
m eb le  m achoniow e i jesionow e, lan sza fty , 
k rz e s ła , dyw any, g a rd e ro b a  i b ie lizn a  m ęzku , 
ro n d le , fo rte p ia n y  p a lisa n d ro w e , ż e ra n d o le , 
ły ż k i i w idelce  s re b rn e  i p la te ro w a n e  i inne 
ró ż n e  p rzed m io ta  p rz e z  p u b lic z n ą  licy tac ję  
sp rz e d a n e  będą .

Jan Mielech K om ornik,
N r. 14 u lica Ś -to  Je rsk a .

N. D . 7730 . W d. 8  (2 0 | G rudnia 1875 r., o 
godz. 10 ran o . na p lacu  K rasińskich , m ebla

6 godz . ^11jesionow e, m iedź, m osiądz, i t. p 
rano  na  targ u  za Żelazną B ram ą, m eble  j e ­
sionowe, sosnowe, g ard ero b a  i t . p., w d. 10 
(22) t. m. i r., o godz. 10 rano n a  ta rg a  S ta re  
M iasto, m eble jesionow e, lustro  i itinę p rz e d ­
m ioty, o godz. I I  rano tam te  m eble g ruszko­
we, fortepian  F id lera  sprzedaue zostaną , przez 
publiczną licy tac ję  w drodze e g te k u c j i  sądo- 
Wej.
Juljan Ostrowski K om ornik , pod Nr. 1773.

N. 1). 77 19. P odaje  do powszechnej w iad o ­
m ości, że w dniu  8  ( 2 8 ) G rudnia r . b. o godz. 
11 ran o , m eble palisandrow e, m achoniow e, je -  
sicmowe, zegar, lam py, lu stra , gardero b a , sprzę­
ty kuchenne, i w dniu  9 (21) t . m. i r. o godz. 
U  ran o , pozytew ka, obrazy olejne, wazoniki, 
garderoba m ęzka, paraso l, na  targu K ras iń ­
skich zwanym w W arszaw ie, przez publiczną 
licy tację  sprzedanem i zostaną.

Walenty Listopad, K om ornik  
przy ulicy Długiej pod Nr. 2 5 zam ieszkały.

Z A POZWĄ E M E T A L Y L  
I ŚLEDCZE. 

R M J O i i M  l£ ł >  U W

giorskim W ojciechu K aszubie, m ianowicie: gar 
deroba, bielizna i pościel, sprzedano będą przez 
licy tac ję  przedem ną Rejentem  w d. 8 ( 20 ) G ru­
dn ia  r. b. o godzinie 12 w południe w domu 
p od  Nr. 585 w W arszaw ie odbyć się m ającą.

M ichał M arkiew icz R ejen t,
(p lac  K rasiń sk ich  N r. 2 .)

N . D . 7695. W i l .9  (2 1 ) G rudnia 1875 r. o 
godzinie 11 z ran a  n a  ta rg u  w R ynku S tarego 
M iasta  praw nie za ję te  ruchom ości ja k o  to: 
ineble m achoniow e, jesionow e, lipowe i t. p, 
tegoż dn ia  o godz. 11 rano  na  ta rg u  w R ynku 
S tarego  M iasta , szafa  jesionow a i s to lik  ina- 
choniow y i w dn iu  tymże 9 (2 1 ) Grudu-.a r. b, 
o godzinie 12 w południe aa  głównym targ u  w 
m ieście M szczonow ie p-cie B łońskim  m eble 
m achoniow e, sam ow ar, g ard e ro b a  i b ielizna 
m ęzka, przybory  m yśliw skie i -t. p. przedm iota 
przez pub liczną licy tac ję  sprzedane będą.

Pawłowski Kom ornik.

N . D. 7732. R uchom ości ja k o  to: g a rd e ro ­
b a  dam ska, b ie lizna  sto łow a, kołdry  i t. d. w

N. D. 7632. S ąd  Policji P opraw czej w K ie l­
cach. W zywa Ja n a  Zgełę w yrńbnika W« Wsł 
Sobkow ie, gm inie M ierz win zam ieszkałego, t e ­
ra z  zaś niew iadom ego z pobytu , aby w ciągu 
dni 30 licząc  od d a ty  tego ogłoszenia staw ił 
się  w Sądzie tutejszym , lub  staw iennictw o sw o- 
u sp raw ied liw ił pod Bkutkam i p raw a.

K ielce d. 27 L istop . (9 G rud.) 1875 r.

N. D . 6528.
N a żądanie Teresy  z Bergm anów  pierwszego 

ślubu H ildeb rand tow cj, drugiego ślubu K obel- 
ke, K aro la  F ryd e ry k a  K obelke m łynarza m ał­
żonki, w trakcie  rozw odu z tymże mężem swo­
im zostającej, w mieście powiatowem T u rk u  
w gubern ji K alisk ie j zam ieszkałej, od której 
W ojciech  H elcel M ecenas i A dw okat Konsys­
to rsk i w obronie stw aać będzie.

J a  K azim ierz Stefanow icz W oźny przy 
IX  D epartam encie R ządzącego Senatu, 
w W arszaw ie pod Nr. 732 zam ieszkały 

Z apozw ałem  K aro la  F ry d e ry k a  K oboik- 
m łynarza, dawniej w mieście T u rk u  w powie­
cie T ureksk im  gubern ji K alisk ie j zam ieszkałe­
go, te raz  z pobytu niewiadom ego.

Ażeby się staw ił na aud jencji Sądu K o n ­
systorskiego E w angelicko  - Augsburg- 
skiego w K rólestw ie B oiskiem , w m iej­
scu posiedzeń tegoż Sądu, w m ieście 
W arszaw ie przy ulicy M iodowej pod N r. 
492 za rok  jeden , a  to  w każdy  pierw.-zy 
C zw artek lub P ią tek  po 1 (1 3 ) dniu 
każdego następnego m iesiąca po upły­
wie tegoż roku o godzinie 6-ej po p o łu ­
dniu, lub wtenczas gdy spraw a ta z w łaś­
ciwego regestru  do sądzenia przyw ołaną 
zostanie i na  wnioski Pow ódki odpowie­
dział; k tó ra  przedstaw iw szy:

Ze pozw any przed siedmiu laty  złośliwie P o­
wódkę opóścił, a gdy pobyt jego  przez w łaściw e 
W ładze A dm in istracy jne w yśledzonym  być 
niem ógł, przeto  K onsystorz Ew angielicko-A ugs- 
burgski w K rólestw ie Po lsk iem , rezolucją w d, 
23 Czerw ca 1874 r. do N -ru  1564 w ydaną, upo­
w ażnił Pow ódkę do zapozw ania męża przed 
S ąd  K onsystorski E w angie licko-A ugsburgsk i 
w K rólestw ie Polsk iem , celem pozyskania roz­
wodu z przyczyny złośliwego opuszczenia P o ­
wódki przez męża; gdzie P ow ódka na zasadzie 
a r t .  151, 155 i 156 praw a o m ałżeństw ie z roku  
1836 żądać  będzie;

A żeby zw iązek m ałżeńsk i pom iędzy Po 
w ódką a  pozwanym w dniu  15 (27) L ip ­
ca 1858 ro k u  w K ościele Parafialnym  
E w angielicko-A ngsburgskim  w mieście 
T u rk u  zaw arty i przez Księdza T eichm an 
S uperin tenden ta D yecezji E w angielicko- 
A ugsburgskiej K alisk ie j pob łogosław io­
ny, z winy pozw anego rozw iązany został, 
p rzy  włożeniu pozw anego kosztów  p ro ­
cesu.

K azim ierz SteffauoWicz W oźdy przy IX  
D epartam encie  R ządzącego Senatu .

N. D . 7634. Sąd P o lic ji P opraw czej W ydz 
w W arszaw ie, wzywa P e tro n e lę  Lew andow ­

ską, o sta tn io  w W arszaw ie zam ieszkałą, o b e ­
cnie z pobytu  niew iadom ą, ażeby w przeciągu 
dni 30 staw iła  się w Sądzie tutejszym , lub o 
terażniejszem  zam ieszkaniu Bwem zaw iadom iła, 
w przeciw nym  razie będzie z nią postąpiono 
podług p raw a.

W arszaw a d 20 L ist. (2  G rud.) 1 8 7 5 r .

N. D . 7481. Sąd  Policji Popraw czej w J a ­
now ie, zapozyw a A n ton iego  L aniew skiego i 
K aźm ierza Jaw orsk iego , którzy w ro k u  1859 
zam ieszkiw ali w osadzie i gminie G oraj, a  obe­
cnie z pobytu  nie są w iadom i, iżby d la  ałożem a 
tłom aczeń w w łasnej swej spraw ie w Sądzie tu ­
tejszym w przeciągu dni 30 staw ili się 'pod  sk u t­
kam i p raw a.

Ja n ó w  d. 4 (16 j L is to p ad a  1875 r.

L I S T Y  G O Ń C Z E .  

0 T > H .0 K R E L E  J I H O T M .

N. D . 7509. Sąd P o lic ji P op raw czej W y­
dzia łu  I  w W arszaw ie, wzywa wszelkie w ładze 
wojskow e i cywilno nad  porządkiem  w k ra ju  
czuw ające, aby ściśle śledziły P in k u sa  A g a t- 
sztejna s ta rozakonnego  b. uczn ia  handlow ego, 
poprzednio  w W arszaw ie zam ieszkałego, obec­
n ie  z pobytu niew iadom ego, o k radzież ..ow i- 
nionego i w razie u jęcia  go Sądow i tutejszem u 
dostaw iły . ;

Rysopis A g atsz te jna  la t  22, w zrost średn i, 
tw arz okrąg ła , oczy szare , włosy czarne , nos i 
usta  m ierne, podbródek ok rąg ły , znaków  szcze- 
ró lnych  żadnych.

W arszaw a d. 13 (25) L istopada 1375 r.

N. D . 7637. Sąd P o lic ji Popraw czej W ydz 
I w  W arszaw ie, wzywa wszelkie w ładze woj­
skow e i cywilne nad porządkiem  i b ezp iecz eń ­
stwem w k ra ju  czuwające, aby na  dym isjono­
w anego żo łn ierza  M arcina  K ow alsk iego , lat 
54, k a to lika , żonatego , we wsi W idaw a, g u b er­
nji K alisk ie j, z ojca W ojciecha m atki A nasta­
zji urodzonego, osta tn io  w W arszaw ie w domu 
pod N r. 2396 m ieszkająoego, zą kradzież i o- 
szustwo wyrokiem  R ządzącego Senatu  z dnia 
8 ( 2 0 ) L ipea 1874 r. n a  zam knięcie fw domu 
roboczym  przez m iejąe jeden i dni 20  skazane­
go, baczną uwagę zw róciły  i w raz ie  go u jęcia 
Sądow i tutejszem u lub najb liższem u dosta­
wiły.

W arszaw a d. 27 L istop . (9 Grud.) 1875 r.

N. D. 7619. Sąd P o lic ji P o p ra w cze j w R a­
domiu. Wzywa G otfri la Rabe w yrobnika , s t a ­
łego m uszkańca gininy G zow ice, R ad o m sk ie ­
go pow iatu, obecnie z pobytu niew iadom ego, 
aby najdale j w przeciągu  dui 30 sta w ił się do 
Sądu tu te jszego , w w łasnym  je g o  interesiw , 
lub też zaw iadom ił o m iejscu swego zam iesz­
kania, w przeciw nym  zaś razie postąpi się  w e­
dług praw a.

Radom d. 19 L is top . (1  Grud.) (375 r.

N. D . 7508. Sąd Policji P opraw czej W y ­
działu I w  W arszaw ie, wzywa wszelkie władze 
wojskowe i cywilne nad porządkiem  i bezp ie­
czeństwem w k ra ju  czuw ające, aby  na  W alen te ­
go A n tle ra  p ru sk ieg o  poddanego la t 28 k a to ­
lik a , kaw alera  we wsi Poborszow ach, Pow iecie 
K ozielskim  w Górnym  Szlązku  z o jca B enedy­
k ta  i m atki A gnieszk i zrodzonego, za zabó j­
stwo i grab ież przez w ładze P ru sk ie  n a  dpży- 
wotnie więzienie w m. B enten  w Górnym  Szląz­
ku skazauego, z tam tąd do k raju  tutejszego 
zbiegłego, w W arszaw ie czasowo w r. 1874 pod 
nazwiskiem K aro la  S a lte ra  przebyw ającego, z 
aresz tu  transportow anego  przy Zarządzie P o ­
wiatu W arszaw skiego w dniu 21 W rześnia r .  b . 
v. s. zbiegłego baczną uwagę zw róciły, i w razie 
go ujęcia Sądowi tutejszem u, lub najbliższem u 
dostaw iły .

W arszaw a d. 15 (2 7 )  L istopada 1875 r.

N. D. 7572 Sąd Policji Popraw czej W-lu 
II w W arszaw ie. W zywa wszelkie wojenne i 
cywilne w ładze nad porządkiem  i bezpieczeń­
stwem  osób czuwające, aby bacznie śledziły  
Stanisław .) S łow ika v. Słow ikow skiego, który 
w W arszawie pod N r. 523 przebyw ał, obecn ie  
ukryw ającego  się p rze i spraw iedliw o śc ią  s ą ­
dową za gw ałtow ną U iadzież i aby w raz ie  za­
trz y m a n ia  Sądowi tu tejszem u lub n a jb liższe­
mu dostaw ić raczy ły .

R ysopis:
W ieku la t 14, wzrostu m ałego, tw arzy  śc ią- 

g lej, oczu n ieb iesk ich , włosów ja sn o  b lo n d , 
nosa i u st um iarkow anych, z n ików szczegól­
nych żadnych.

W arszaw a d. 27 L is to p . 4 G rudnia! 1875 r .

N. D . 7539. Sąd Popraw czy w P etrokow ic
wzywa wszelkie w ładze tak 'w o jsk o w e  ja k  i cy­
wilne, aby ściśle śledziły  J a n a  Z ubrzyckiego b . 
P isa rza  P etrokaw skiego  m agazynu solnego, 
obw inionego w usunięciu soli w P etrokow skim  
rządowym  m agazynie solnym  i zbiegłego z 
miejsca swego zam ieszkania, w razie u jęcia  d o ­
staw iły go do tu tejszego Sądu.

Rysopis J a n a  Zubrzyckiego la t 45, wzrost 
średn i, budow y ciała  silne j, w łosy na  głow ie i 
brw iach rude, oczy n iebieskie , tw arz p o d ło g o - 
wata, nos i usta  m ierne, podbródek zwyczajny, 
nosi nie duże ryżo wąsy, b rodę  strzyże, znaków  
szczególnych n ie ma.

P etro k ó w  d. 21 L istop . (3 G rud.) 1875 r.
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N. D- 7636. Sąd P o licji P opraw czej W ydz. 
I w W arszaw ie. W zyw a A nnę Ja s iń sk ą  o sta ­
tn io  w W arszaw ie zam ieszkałą, o b ecn ie  z po- 
bytu^niewiadomą, ażeby w ciągu dni 30 staw iła 
się w Sądzie tutejszym , lub o terażniejszem  
swem zam ieszkaniu zaw iadom iła, w przeciwuym 
razie będzie z n ią  postąp ió n ą  pod ług  praw a.

W arszaw a d. 20 L istopada (2 G rud .) 1875 r .

N. D . 7633. Sąd P o lic ji Popraw czej W -łu 
I  w W arszaw ie. W zywa Ja n k la  B erenstrausa , 
osta tn io  w W arszaw ie zam ieszkałego, obecnie 
z pobytu  niew iadom ego, ażeby w przeciągu 
dni 30 staw ił się w Sądzie tu tejszym  lub o te- 
raźniejszem  swem zam ieszkaniu zaw iadom ił, w

_ N. D . 7674 P rz e d  p a ru  m iesiącam i za  
g in ę ła  sposobem  w ypadkow ym  .Akcja D ro ­
gi Ż e la z n e j W ar3 zaw sk o -B y d g o sk ie j o zn a  
czo n a  Ns 6831 lit. A  n a  ru b li  sto. U p ra sz a  
się  w ięc łask aw eg o  z n a la z c ę  o zwrot ta k o ­
wej w łaścicielow i Józefow i R o szk o w sk ie m u  
w W a rsz aw ie  p o d  Nr. 20 p rz y  u licy  Hożej 
w dom u W -go B oczkow skiego  z a  stosow ną 
nag ro d ą . N ad m ien ia  s ię  p rzy lem , że  stoso­
w ne o s trz e ż e n ia  gdzie  n a leży  u c z y n io n e  z o ­
s ta ły , w ięc żadnego  p o ży tk u  zn a lazc y  A k cy a  
ta  p rz y n ie ść  n ie  m oże. 3— 3,

N  D . 7620. I l o n ó d  B an k u  D yskonto 
wago Aś 882 z d. 13 M aja  wystawiony na  im ię
I -vi 11 ) 1 U IV1 t) 1*11, V-nmłnn no «-n i AA ■ r. n VGolda Marja Szemton na rs. 400 zaginął.

AgSBOieao UeH3jpoD,—BapmaBa 5 (17) Aesaópa 1675 p, w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.
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